
W trosro * dnbro całei ludzkości

Plan ugruntowania pokoju 
opracowują wysłannicy 71 narodów 

na Światowy Kongres Pokoju w Warszawie

Dom Słowa PoUMeiro w fc»*rvm odbywa się TT Światowy Kongres Obrońców Pokoju.

W imieniu delegacji pol­
skiej zabrał następnie głos 
znany dramaturg 1 pisarz, 
Leon Kruczkowski.

(Przemó wienie to poda jemy 
na str.. 6).• • •

WARSZAWA PAP. Obra­
dom sesji przedpołudniowej 
piątego dnia obrad Kongresu 
przewodniczył prof. Jan Dem 
bowski.

Pierwsza zabiera głos dele­
gatka Luksemburga Julie 
Biermann. Podkreśliła ona, 
iż ruch obrońców pokoju na 
terenie Luksemburga stał 
w ciągu ostatnich miesięcy 
ruchem masowym.

Przedstawicielka Brazylii 
— Branca Fiahlo — przedsta 
wiła kolejne fazv rozwoju ru 
chu pokoju w jej kraju.

międzynarodowy, obliczony na 
spotęgowanie godnego ubolewa 
nia napięcia istniejącego w 
chwili obecnej na świecie.

Wkroczenie chińskiej armii 
ludowo • wyzwoleńczej do Ty­
betu jest ważnym posunięciem, 
mającym na celu utrzymanie 
niepodległości Chin, zmierza* 
Jącym do tego aby uniemożli­
wić imperialistycznym agreso* 
rom wtrącenie świata w 
otchłań nowej wojny oraz aby 
obronić pokój na całym świe* 
cie.

Listy do Prezydenta RP 
z okazji obrad 

Kongresu Pokoju 
•» Warszawie
WARSZAWA. (PAP). Do 

Prezydenta RP Bolesława Bie­
ruta napływają z całego kra 
ju liczne listy, w których spo-- 
łeczeństwo polskie wyraża 
wielką radość z faktu, że II 
światowy kongres Obrońców 
Pokoju obraduje w Warszaw 
wie. Jednocześnie robotnicy, 
ehłopi, inteligencja pracująca 
i młodzież zapewniają Prezy­
denta, że nigdy nie ustaną w 
pracy i walce dla wzmocnienia 
pokojowej siły Polski Ludo* 
wej.

ŻĄDAMY BEZWZGLĘDNEGO OGRANICZENIA I REDUKCJI ZBROJEŃ!

Tajna narada
imperialistów w Brukseli

HAGA (PAP). Prasa holen 
derska donosi z Brukseli, że 
odbywa się tam obecnie tajna 
narada ekspertów wojskowych 
i gospodarczych, na której oma 
wiane są sprawy uzbrojenia kra 
jów paktu północno - atlantyc 
kiego jak również sprawa re- 
militaryzacji Niemiec zachod­
nich. Do końca bież, miesiąca 
eksperci mają zakończyć opra­
cowanie planu rozdziału zamó 
wień wojskowych między przed 
siębiorstwa wyżej wspomnia­
nych krajów oraz uzgodnić roz 
miary obciążeń finansowych, 
które ponosić będą te kraje

przybycie do Pekinu, aby roz­
począć pokojowe rokowania. 
Jednakże wspomniana delega* 
cja, widocznie w rezul. 
tacie przeszkód stale czy* 
nionych z zewnątrz, zwle­
kała z wyjazdem do Pekinu. 
Wy korzy stu ląc zwłokę w roz­
poczęciu tych rok, wan, miej, 
s owe władze tybetańskie skon 
centrowały wojska w pobliżu 
miasta Czando w chińskiej pro 
wincji Sinkiang, próbując prze 
szkodzić chińskiej armii ludo< 
wo • wyzwoleńczej w wyzwo­
leniu Tybetu.

Jakkolwiek rząd chiński nie 
wyrzekł się zamiaru uregulo 
wania kwestii tybetańskiej w 
drodze pokojowej, nie mógł on 
dłużej zwlekać z urzeczywist 
nieniem opracowanego przez 
chińską armię ludowo • wyzwo 
Icńczą planu wkroczenia do 
Tybetu.

Rząd chiński nie może nu 
Ayrazić głębokiego ubolewania 
z tego powodu, iż rząd hin 
duski, nie bacząc na powyższe 
fakty, traktował wewnętrzny 
nroblem rządu chińskiego, re 
alizująeego swe suwerenne pra 
wa w Tybecie, jako konflikt

W dalszym ciągu popołud­
niowej sesji czwartego dnia 
obrad Kongresu Pokoju w 
Warszaw e toczyła się nadal 
dyskusja nad sprawozda, 
nicm ogólnym.

Sekretariat Kongresu ko­
munikuje, że wpłynęło dal­
szych 450 depesz z 22 krajów.

PISMO POLSKIEGO EPI. 
SKOPATU DO PKOP

Polski Komitet Obrońców 
Pokoju przekazał do Biura 
Kongresu pismo nadesłane 
do Polskiego Komitetu i pod 
pisane przez sekretarza Epi­
skopatu polskiego, księdza 
biskupa Zygmunta Choro- 
mańsklego.

(Pełny tekst deklaracji Epi­
skopatu podajemy niżej).

Delegaci na Kongres 
zwiedzalą Nową Hutę 

KRAKÓW. (PAP). Po wiel­
kim wiecu manifestacyjnym na 
••zecz pokoju, który odbył łię 
na Rynku Mariackim w Kralto* 
wie, delegaci na II Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju zwie 

■ Izili zabytki miasta oraz Nową 
'lutę.

W Nowej Hucie obecni byli: 
Klaudia Kuzmecowa ZSRił, 
Hradfurd (Wielka Biytaniai, 
Kingtan - Suradi (Indonezja), 
Ąndric? Ratomir (Emigraeyina 
lugosławia), płk. Manhrs 
' Francja), 1 A tolt Ifotur, ' 
NRD).

Episkopat polski 
wzywa cale społeczeństwo do poparcia 
Światowego Kongresu Obrońców Pokoju

Obrońcy pokoju Brazylii — 
mówiła Branca Fiahlo — wią 
żą walkę o pokój z walką 
przeciwko podporządkowaniu 
ich kraju imperialistom USA, 
którzy zakładała m inn, bazy 
wojenne w portach brazylij­
skich. Dzięki wysiłkom o- 
brońców pokoju uniemożliwio 
no wysłanie do Korei żołnie­
rzy brazylijskich. Pomimo 
ostrych represji — ruch poko 
ju rozwija się nawet wśród 
oficerów służby czynnej.

ENTUZJASTYCZNE 
POWITANIE DELEGATKI 

WALCZĄCEJ KOREI
Gdy na trybunę wchodzi 

Pak Den - ai członkini de­
legacji koreańskiej — przed­
stawiciele 71 krajów świata, 
czołowi bojownicy o pokój wi 
tają ją długotrwałą burzliwą 
owacją. Stojąc na krzesłach 
zebrani wznoszą okrzyki na 
cześć bohaterskiego narodu 
koreańskiego f Entuzjastycz­
nie powiewają chusteczkami 
z symbolami fiokoju.

(Przemówienie Pak Dentai 
poda jemy, na str. 1.). ,

Gdy Pak Den • ai kończy 
przemówienie — wybucha no 
wa owacja. Od okrzyków na 
cześć Kim Ir - sena i od en­
tuzjastycznych oklasków drżą 
ściany sali. Do mówczyni pod 
biegają delegaci obrońców po 
koju z całego świata. Chińczy 
cy, Europejczycy, Ameryka­
nie, Murzyni, Hindusi ser

decznie ściskając Jej dłonie 
Niosąc Pak Den - ai na rę­
kach, delegaci podchodzą do 
stołu prezydialnego Do Ko- 
reanki wyciągają się dłonie 
czołowych działaczy ruchu po 
koju. Serdecznie ściska jej 
dłoń przedstawiciel Stanów 
Zjednoczonych Pastor Upha- 
us.

Owacjom nie ma końca Co 
raz to nowe grupy delegatów 
przedzierając się Drzez tłumy 
otaczają Pak Den - ai. wrę 
czają jej przeróżne podarunki 
i wznoszą wciąż nowe okrzy 
ki na cześć Korei.

PRZEMÓWIENIE 
METROPOLITY MIKOŁAJA 

Serdecznie witają delegaci 
następnego mówcę — metro 
politę Mikołaja, członka de­
legacji ZSRR. W podniosłych 
słowach przedstawia on pl- 
brzymi rozwój ruchu obroń, 
ców pokoju, który wywołuje 
strach 1 wściekłość wśród 
podżegaczy wojennych Pot.ę 
piając nieliczną grupkę sza 
leńców, którzy chcą zatopić 
cały świat w potokach łez i 
krwi, mówca podkreśla że 
Jako przedstawiciel rosyjskiej 
cerkwi prawosławnej pragnie 
by usłyszeli go wszvicv cl. ktć 
rzy są chrześcijanami w rze­
czywistości, a nie tylko w 
słowach. Metropolita Mikołaj 
stwierdził, że cerkiew z ra-

(Dokończenie na str. 2.)

WARSZAWA PAP. Przeka 
zując Kongresowi w imieniu 
narodu koreańskiego gorące 
I najserdeczniejsze pozdrowię 
nia, mówczyni stwierdza:

„Długie lata naród nasz cler 
piał pod ciężkim jarzmem cu 
dzoziemskim. ale zawsze żył 
z wiara w swoje siły i wie­
dział. że nadejdzie dzień, kie­
dy kajdany niewoli zostaną 
zerwane i naród uzyska swo 
bodę Dzień ten nadszedł i 
przeszło zaledwie 5 lat od te­
go dnia, kiedy Związek Ra­
dziecki przyniósł wolność Ko­
rei. a robotnicy, chłopi, inte- 
ligencią nracująca swą ofiar­
na pracą przyczynili się do 
niebywałego rozkwitu ojczy­
zny.

Budując nowe życie, naród 
koreański był żywotnie zain­
teresowany w tym. aby pano­
wał trwały pokój.

POD BUTEM 
AMERYKAŃSKIEGO 

IMPERIALIZMU
Jednocześnie — konty­

nuuje mówczyni — z niepo­
kojem i serdecznym bólem 
obserwowaliśmy życie na­
szych braci w Korei Po­
łudniowej. znaidulacei się 
pod okupacją naieżdżców a- 
merykańskich Reżim, jaki 
tam panował, był o wiele 
straszniejszy niż nieludzkie 
panowanie imperialistów Ja­
pońskich. Naród pozbawiony 
hvł swobód demokratycznych. 
Wszystkie demokratyczne 
oartie 1 organizaefe społeczne 
były okrutnie prześladowane. 
Przeszło 150 tysięcy naszych 
braci ł sióstr zamordowali 11- 
synmanowcy sługusi amery- 
k»ń®kieh okupantów, około 
500 tys ludzi wtrącili do wię­
zień.

Tak oto prześladowano i 
mordowano Koreańczyków 
dlatego tvlko. że żadalf wvco 
fania wojsk amerykańskich z 
Korę! i z’ednoczenin kraju.

ZBRODNICZA 
INTERWENCJA USA

Dalej Pak Den-ai opisuje, 
jak interwenci amerykańscy 
przekształcili Koree Południo­
wa w wojenną bazę wypadową.

Przedstawiciele rządu Sta­
nów Zjednoczonych w Korei 
pchnęli klikę Li Syn-mana do 
rozpętania woiny bratobójczej.

Armia ludowa zadała druz­
gocący cios wojskom lisynma- 
nowskim, które wtargnęły do 
Korei Północnej. Wówczas z 
nomocą rozbitej armii lisvnma 
nowskiej przyszli Amerykanie. 
Stany Zjednoczone rozpoczęły 
bezp średnią interwencję zbrój 
na przeciwko narodowi kore- 
ańsk'emu i postawiły ONZ wo 

bec faktu dokonanego.

Celem amerykańskiej Inter 
wencji zbrojnej było zdławie­
nie ruchu narodowo-wyzwoleń­
czego narodów Azji i prze­
kształcenie Korei w wojenną 
bazę wypadową przeciwko Chi 
nom i ZSRR. Agresja amery­
kańska wywołała uzasadnioną 
nienawiść narodu koreańskie­
go do najeźdźców.

Interwenci amerykańscy 
mszcząc się za klęski poniesio 
ne na froncie, uciekli się do 
barbarzyńskich, zbrodniczych 
metod walki. Samoloty amery­
kańskie. pod osłona zbezczesz­
czonej flagi ONZ, przystąpiły 
do zbrodniczych ataków na spo 
kojne miasta i wsie.
BESTIALSKI TERROR NIE 
ZŁAMIE DUCHA NARODU 

KOREAŃSKIEGO
Lecz terror ten — mówi Pak 

Den*ai nie os ągnąl swego ce 
iu. Niechaj pamętają koloni* 
zatorzy amerykańscy, że na 
ród koreański nigdy nie prze* 
baczy krwawych okruc eństw 
dokonanych w Korei, nigdy 
nie przebaczy _mordowan'ą na 
rodu koreańskiego, Jego dziecL 
matek i ojców.

„Przed mchr wvjazdem z 
Korei — stwierdza mówczy­
ni — do dowództwa naczel­
nej armii ludowej zgłosiło 
się 2.700 chłopców i dziew­
cząt z miasta Andun w po­
łudniowej Korei, prosząc o 
przyjęcie ich io wojska. Mło 
dzież ta przeszła około tysią 
ca km. przez góry, ukrywa­
jąc się przed wrogiem, aby 
dojść do linii naszego fron­
tu".

DWIE AMERYKI
W końcu swego przemówię 

nia Pak Den-aj podkreśla: 
„Wiemy, że są dwie Amery­
ki: Ameryka Wall Stree‘tu, 
która posyła młodzież amery 
kańską, aby ginęła w imię 
interesów monopolistów, i 
jest Ameryka matek, które 
napisały do Trumana: „Od­
dajcie nam naszych synów." 
Jest Ameryka podżegaczy wo 
jennych, której wszyscy nie 
nawidzimy i jest Ameryku 
uczciwych, prostych ludzi, 
którzy razem z nami mó­
wią: „Ręce precz od Korei". 
PRZY POMOCY BRATNIE- 

,GO NARODU CHIŃSKIEGO 
OSIĄGNIEMY ZWYCIĘSTWO
Mimo straszliwych cierpień 

i olbrzymich ofiar, naród 
koreański jest przekonany o 
zwycięstw'e. że no tego stro 
nie jest prawda i snrawiedlt 
wość. że po jego stronie są 
wszystkie narodv miłujące 
pokój. Jest on pewien swego 
zwycięstwa, dlatego, że naj­
lepsi synowie Jego sąsiada, 
synowie wielkiego narodu

(Dokończenie na str 2)

PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin podała odpo­
wiedź centralnego rządu lu<io» 
wego Chińskiej Republiki Lu* 
dowej na notę rządu Indii w 
sprawie Tybetu.

Centralny rząd ludowy Chiń 
skiej Republiki Ludowej — 
czytamy w odpowiedzi — nie­
jednokrotnie wskazywał, że 
Tybet jest nieodłączną częścią 
terytorium Chin, i że sprawa 
Tybetu jest całkowicie i wyłą« 
cznie wewnętrzną Sprawą chiń 
ską. Chińska armia ludowo - 
wyzwoleńcza winna wkroczyć 
do Tybetu, wyzwolić naród ty­
betański i obronić granice 
Chin. Taka jest stanowcza po. 
lityka rządu chińskiego.

Centralny rząd ludowy Chiń 
skiej Republiki Ludowej żywił 
szczerą nadzieję, że chińska 
armia ludowa - wyzwoleńcza 
będzie mogła w urodzę poko. 
jowej wkroczyć do Tybetu, 
aby wykonać święte zadani) 
wyzwolenia narodu tybetań* 
skiego i obrony granic Chin. 
Dlatego też rząd chiński zapro 

.ponowa! już Jawno delegacji 
miejscowych władz Tybetu 
znajdującej się w Indiach,

Naród koreański 
nigdy nie przebaczy zbrodni 

popełnionych przez kolonizatorów amerykańskich 
Przemówienie Pak Den-ai 

przedstawicielki huta koreańskiego na Kongresie Pokoju

WARSZAWA (PAP). Poda
Jemy pełny tekst deklaracji 
Episkopatu polskiego, tak,

jak została ona odczytana z 
trybuny Kongresu w jej do­
słownym brzmieniu:

Polski Komitet Obrońców 
Pokoju przesłał do prezy­
dium Kongresu z prośbą o 
odczytanie pismo podpisane 
przez sekretarza Episkopatu

polskiego, ks. biskupa Zyg­
munta Choromańskiego, wrę 
czone Polskiemu Komitetowi 
Obrońców Pokoju.

„Sekretarz Episkopatu Warszawa, dn. 18.11. 1950 r.
W związku z II światowym Kongresem Obrońców Poko­

ju, Episkopat Polski przesyła następujące pismo:
W Warszawie, stolicy Polski, zbiera się II Światowy 

Kongres Pokoju.
Z tej okazji Episkopat polski wraz _ z duchowień­

stwem ponawia swoje doły chczasowe oświadczenia o 
pokoju, złożone swego czasu wobec Rządu RP, stwierdza, 
jąc jeszcze raz, że wysiłki w kierunku pokojowego i spra 
wiedliwego rozwiązania zagadnień międzynarodowych za­
sługują w całym społeczeństwie na poparcie.

Episkopat stoi również na stanowisku, że dzieło po­
koju, tak doniosłe dla świata, jest owocem współdziałania 
wielu czynników, pomiędzy którymi wielką rolę odgry­
wają czynniki moralne i religijne.

Właśnie w tej dziedzinie wielki wkład dajc Kościół 
katolicki.

Episkopat jest przeświadczony, że wysiłki międzyna­
rodowego Kongresu Pokoju, złączone z wysiłkami Kościo­
ła katolickiego, przyczynią się do zagwarantowania i 
utrwalenia tak upragnionego pokoju na świecie".

(—) BISKUP ZYGMUNT CHOROMAŃSKI — 
Sekretarz Episkopatu

Wyzwolenie Tybetu uniemożliwi agresorom 
rozpętanie nowej wojny w Az'i 

Odpowiedź rządu chińskiego 
na notę Indii w sprawie Tybetu



Plan ugruntowania pokoju 
opracowują wysłannicy 71 narodów w Warszawie

jPolrtfr/ proponowani/ przez p. Trt/gyę Lie 
nie jest pokojem, którego tgda ludzkość

wym ruchu pokoju, ale me 
mówi również o jednym z 
najważniejszych zadań milio 
nów ludzi — o zakazie uży­
cia broni atomowej. Mowa 
jest tylko o kontroli energii 
atomowej. Projekt nie stawia 
kwestii rozbrojenia, a jedy­
nie kwestie kontroli wyścigu 
zbrojeń. Mówi on o realizacji 
zasady jednomyślności wiel­
kich mocarstw jako warun­
ku ich współpracy, a sugeru­
je tylko ograniczenie korzy­
stania z veta, a przecież za­
sada jednomyślności wielkich 
mocarstw jest jedną z pod­
staw Karty i Jednym z wa­
runków utrzymania pokoju.
PROPOZYCJA RADZIECKA 
WYTYCZA PROSTĄ DROGĘ 

DO TRWAŁEGO POKOJU

Ambasador Wlerbłowski pod 
kreślą następnie, że konkre­
tne wytyczne dla osiągnięcia 
pokoju daje tylko propozycja 
radziecka. Dopiero na jej tle 
dyskusja nad planem pokoju 
nabiera realnego znaczenia. 
W oparciu o te wytyczne, 
Organizacja Narodów Zjedno 
czonych powinna przystąpić 
do opracowania konkretnego 
planu zachowania 1 zapewnie 
nia pokoju, żądają tego od 
nas ludy świata — mówi am­
basador Wlerbłowski.

Wola ludów musi być speł­
niona. Organizacja nasza mu 
si zapewnić światu długotrwa 
ły pokój. Niestety, dotychczas 
nie potrafiła ona zaspokoić

tęsknoty ludzkości za poko­
jem.

Trybuną pokojową ludów 
stały się Kongresy Pokoju. 
Począwszy od Wrocławia 
przez Paryż, Pragę, Sztok­
holm i wreszcie Warszawę, lu­
dy dają wyraz swemu pra­
gnieniu pokoju.

KONGRES POKOJU W WAR 
SZAWIE POTĘŻNYM WKŁA­
DEM W DZIEŁO WALKI O

POKÓJ

Polska chętnie udzieliła go 
ściny temu wielkiemu zgro­
madzeniu bojowników o po­
kój i szeroko swe drzwi otwo 
rzyła dla delegatów. Umożli­
wiła też ona szeroki dostęp 
prasie bez względu na to, ja­
ki kierunek reprezentuje.

Polacy dumni są z tego, że 
Warszawa została wybrana 
na miejsce, w którym odby­
wa się II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju. Stolica 
kraju, która pierwsza padła 
ofiarą wojny, ofiarą brutalne 
go zniszczenia, miasto tru­
dem swych robotników dźwi­
gające się z gruzów, z rado, 
ścią wita tvch, którzy ze wszy 
stkich krańców świata zjecha 
li się, aby wzmóc wspólne wy 
siłki w walce o pokój 1 nie 
dopuścić do powtórzenia się 
tragedii nowej wojny.

Przekonani jesteśmy — oś­
wiadczył w ^kończeniu am­
basador Wierbłowski — że 
Kongres Warszawski będzie 
dalszym, potężnym wkładem 
w dzieło walki o pokój i ży­
czyć mu należy w imię na­
szej wspólnej sprawy lak naj­
bardziej owocnych obrad.

brońców Pokoju a Polskim 
Komitetem Obrońców Pokoju. 
Układ ten stwierdza koniecz­
ność zachowania czujności i 
podejmowania wspólnei akcji 
przeciwko remilitaryzacji Nie 
mieć zachodnich. Układ ten, 
który mógłby być rozszerzony 
i mógłby objąć również inne 
organizacje ruchu pokoju, o- 
piera się na Uznaniu uchwał 
zawartych w Jałcie i Poczda­
mie.

Należy przede wszystkim 
dążyć do rozwiązania kwestii 
koreańskiej w sposób pokojo­
wy, opierając się na zasadzie 
samostanowienia narodów.
Delegacja francuska pragnie, 

by Komitet Światowy, który 
zostanie wybrany na tym 
Kongresie, stał się prawdziwą 
stałą Radą Pokoju.

Należy skupić wszystkie na 
rody świata wokół idei poko­
ju, która mogłaby znaleźć 
swói wyraz w konstytucji po 
boju.

Organizacja Narodów Zje­
dnoczonych i parlamenty 
wszystkich krajów powinny 
znęć wolę narodów i z nią się 
liczyć. 1

OPŁAKANE SKUTKI 
PAKTU 

ATLANTYCKIEGO
Obecnie, tj. prawie w dwa 

lata po podpisaniu paktu 
atlantyckiego, nie ma we 
Francji rzetelnego człowieka, 
który by nie przyznał, że 
pakt atlantycki spowodował 
rozbicie narodu francuskiego, 
niebezpieczeństwo nowego fa 
szyzmu, że wskutek paktu 
atlantyckiego Francja cofnę­
ła sie w swym rozwoju spo­
łecznym, oraz że Francja zna­
lazła sie w izolacji w obliczu 
groźby remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich, czyli Nie­
miec hitlerowskich.
UKŁAD MIĘDZY POLSKIMI 

I FRANCUSKIMI 
OBROŃCAMI POKOJU

Mówca przypomina następ* 
nie układ, podpisany przed 
kilkoma tygodniami miedzy 
Francuskim Komitetem O’

kiejkolwiek ideologii innym 
narodom.

„Pokój zatriumfuje" — mó. 
wi w zakończeniu metropoll 
ta Mikołaj, wśród burzliwych 
oklasków delegatów.

GŁOS DELEGATKI 
Z SHEFFIELD

Następne przemówienie wy 
głosiła sekretarka organiza­
cyjna Kongresu w Sheffield 
p. Green.

Mówczyni podkreśliła, że 
naród brytyjski odczuł głębo 
kie rozczarowanie, gdy rząd 
uniemożliwił zorganizowanie 
Kongresu w Sheffield/

Z postępowania rządu, któ 
ry wystąpił przeciwko trady­
cyjnym swobodom demokra­
tycznym, lud brytyjski wy­
ciągnie odpowiednie wnioski. 
Liczne wiece 1 zebrania, listy 
1 telefony, są dowodem 
wzmocnienia, a nie osłabie­
nia walisl o pokój na terenie 
Wielkiej Brytanii.

Stwierdzenie to spotyka sie 
z żywym aplauzem sali.

Serdecznie wita również 
Kongres następnego mówcę, 
przedstawiciela delegacji W. 
Brytanii, prof. Bernala. Ob­
szerne swe przemówienie po 
święcił prof. Bernal zanalizo­
waniu przyczyn wywołują­
cych wojnę. Mówca stwier­
dził m. in., że konieczne jest 
ścisłe ustalenie pojęcia agre 
sji, bowiem obłudnej propa­
gandzie zachodniej udaje się 
nieraz wprowadzić niektórych 
ludzi w błąd co do osoby 
agresora.
P. ROGGE NIE WYRAZIŁ 

STANOWISKA DELEGACJI 
AMERYKAŃSKIEJ

Delegat amerykański p. Ho 
ward — prawnik murzyński, 
nawiązując do owacyjnego 
przyjęcia przez Kongres wy­
stąpienia przedstawicielki bo 
haterskiego narodu koreań­
skiego Pak Den-ai — ośwlad 
czył wśród burzliwych okla­
sków, że miliony Ameryka­
nów pragną pokoju 1'przer 
wania agresji w Korei.

Mówca powitał następnie 
Kongres w im‘eni Paula Ro 
besona 1 jego syna, którym 
Departament Stanu USA u- 
niemożliwił przybycie na 
Kongres,

WARSZAWA PAP. W dniu 
19 bm. na popołudniowym po 
siedzeniu zabrał głos w toku 
dyskusji delegat francuski, by 
ły minister Yves Farge.

Naród francuski — oświad 
czył Farge — jest głęboko za­
niepokojony dworne faktami, 
stanowiącymi zagrożenie po­
koju. Mam na myśli wojnę w 
Vietnamie oraz remilitaryza- 
cję Niemiec zachodnich. O- 
brońcy pokoju we Francji wy 
stepują wra? z całym naro­
dem przeciwko wojnie w Viet 
namie i przeciwko remillta- 
ryzacji Niemiec.

Delegacja francuska oświad 
cza w imieniu narodu francu­
skiego ,że aprobuje propozy­
cje, przyjęte na praskiej 
sesji Stałego Komitetu Swia 
towego Kongresu Obrońców 
Pokoju. Zadaniem TI Świato­
wego Kongresu Obrońców Po 
kołu jest wzmocnienie pod­
staw, na których oprzeć się 
ma konstruktywny program 
pokoju*

Przemówienie Yves Farge‘a na Kongresie Pokoju 
w Warszawie

tamentowi stanu USA dnia 10 
listopada notę, w której czyta­
my m. Inn.:

Rząd radziecki w notach z 
11 maja i 25 sierpnia br. zwra 
cał już uwagę rządu USA na 
bezprawne postępowanie gen. 
Mac Arthura, który wy­
dał okólnik, będący pogwał­
ceniem porozumienia w spra 
wie utworzenia międzynaro '
dowego trybunału wojennego 
dla Dalekiego Wschodu, 
sprzeczny ze statutem tego try 
bunału oraz z decyzją komisji 
dalekowschodniej z 3 kwietnia 
1946 r. „o aresztowaniu, odda 
niu pod sąd i ukaraniu zbrod­
niarzy wojennych na Dalekim 
Wschodzie-’ i domagał się uchy 
lenia wspomnianego okólnika.

Jak wiadomo, ani statut mię 
dzynarodowego trybunału wo­
jennego, ani uchwała komisji 
dalekowschodniej z 3 kwietnia 
1946 r. nie przewidują przed­
terminowego zwalniania głów­
nych japońskich zbrodniarzy 
wojennych. Powzięcie takiej de 
cyzji wymaga zgody wszyst­
kich państw, których przedsta 
wiciele wchodzili w skład mię 
dzynarodowego trybunału wo­
jennego. Warunek ten w da 
nym wypadku nie został do­
trzymany.

Na podstawie powyższego 
rząd radziecki potwierdza swe 
stanowisko przedstawione w 
notach z 11 maja i 25 sierpnia 
br. i obarcza rząd USA odpo­
wiedzialnością za bezprawne, 
■amowolne, szkodliwe dla spra 
wy utrzymania pokoju między 
narodowego postępowanie gen. 
Mac Arthura w związku z 
przedterminowym zwalnianiem 
głównych japońskich zbrodnia 
rzy wojennych, w tej liczbie 
również Mamoru Sigemitsu”.

Działania wojenne 
w Korei

PEKIN (PAP). Dowództwo 
naczelne koreańskiej armii lu 
dowej w komunikacie ogłoszo­
nym 20 bm. donosi, że na wszy­
stkich frontach wojska armii 
ludowej prowadziły pomyślne 
działania wojenne przeciwko 
wojskom amerykańskim i po­
łudniowo - koreańskim.

Na północ od Anczu i Toku 
sen oddziały armii ludowej od 
parły wszystkie podejmowane 
przez nieprzyjaciela próby 
przejścia do ofensywy. Nie 
przyjaciel poniósł duże straty 
w ludziach i sprzęcie wojen­
nym.

MOSKWA. (PAP). Agencja 
TASS donosi:

Jak już podawała prasa, 7 
marca br. generał Mac Arthur 
wydał okólnik nr 5, w którym 
samowolnie ustalił tryb przed 
terminowego zwalniania głów­
nych japońskich zbrodniarzy 
wojennych, skazanych na mocy 
wyroku międzynarodowego try 
bunału wojennego dla Dalekie 
go Wschodu z listopada 1948 r. 
W związku z tym ambasada 
ZSRR w Waszyngtonie wysto­
sowała 11 maja i 25 sierpnia 
do departamentu stanu USA 
noty, w których rząd radziec* 
ki zwracał uwagę rządu USA 
na wymienione wyżej bezpraw 
ne postępowanie Mac Arthura, 
stanowiące pogwałcenie poro* 
zumienia o utworzeniu wspom 
nianego międzynarodowego try 
bunału wojennego i domagał się 
podjęcia kroków w celu uchy­
lenia niezgodnego z prawem 
okólnika Mac Arthura. W 
przesłanych 8 czerwca i 15 
września odpowiedziach rząd 
USA usiłował zakwestionować 
noty radzieckie w tej sprawie 
i odmówił podjęcia kroków w 
celu uchylenia wydanego przez 
Mac Arthura okólnika.

Dnia 8 listopada sztab Mac 
Arthura zakomunikował, że 21 
listopada zwolniony zostanie 
przedterminowo z więzienia 
Mamoru Sigemitsu, skazany 
na 7 lat pozbawienia wolno* 
ści. Jak wiadomo Sigemitsu 
jest jednym z głównych zbrod­
niarzy wojennych, winnych 
rozpętania agresywnej wojny 
przez imperialistów japoń* 
skich.

W związku z bezprawnym 
przedterminowym zwolnieniem 
Sigemitsu, ambasada ZSRR w 
Waszyngtonie przesłała depar-

(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 

dośclą wita oddźwięk, jaki 
akcja w obronie pokoju znaj 
duje w innych kościołach 
chrześcijańskich. Oddźwięk 
ten znajduje wyraz w licz­
nych wystąpieniach przedsta 
wicieli rożnych kościołów 
chrześcijańskich na obecnym 
Kongresie.

Metropolita Mikołaj z obu­
rzeniem mówi o niesłycha­
nych bestialstwach, dokony­
wanych na Korei przez agre 
sorów amerykańskich. Potę­
pia on eksploatację narodów 
kolonialnych i prześladowa­
nia rasowe, jak również wszel 
kie próby narzucenia siłą ja-

sytuacjl międzynarodowej w 
powojennej polityce USA. — 
Wręcz przeciwnie, usiłował on 
osłonić Stany Zjednoczone 
autorytetem ONZ.

JEDNOSTRONNY PROJEKT 
TRYGVE LIE NIE JEST 

WYSTARCZAJĄCY
Ambasador Wierbłowski o- 

mówił następnie politykę za 
graniczną Stanów Zjednoczo 
nych po wojnie. Ujmując w 
dziesięciu punktach główne 
elementy tej polityki, szef de 
legaćj i polskiej wykazał, że 
właśnie polityka Stanów Zjed 
noczonych utrudnia utrwale­
nie pokoju i bezpieczeństwa 
narodów.

Dlatego też plan sekreta­
rza generalnego, który wszy 
stkich tych faktów nie 
uwzględnia, jest jednostron­
ny, a jako całość zupełnie 
niewystarczający.

Ambasador Wlerbłowski 
stwierdza dalej że jednym z 
zasadniczych błędów memo­
randum sekretarza generalne 
go jest to, iż nie wspomina 
ono w ogóle o gigantycznym 
ruchu pokoju, który stał się 
dziś chyba największym ma­
ce wym ruchem, jaki zna ludz 
kość.

Pokój, o którym mówi pro­
jekt sekretarza generalnego, 
nie jest pokojem jakiego żą­
da ludzkość. Projekt nie tyl. 
ko nie wspomina o śwlato-

Przemówienłe a mb. Wierbłowskiego 
w Zgromadzeniu Ogólnym ONZ

Przemówienie
Pak Dun - es i

(Dokończenie ze str. 1) 
chińskiego tworząc oddzlia- 
ły ochotnicze, przyszły mu z 
pomocą, aby wzmocnić przy 
jaźń braterską naszych naro 
dów ł walczyć przeciwko agre 
sorowi, który pragnie po za- 
garnięciu Korei rozpocząć po 
chód na Chłny i który już 
dziś przelewa krew pokojo­
wej ludności Chin.

Niechaj z trybuny II Świa 
towego Kongresu Obrońców 
Pokoju rozlegnie się głos na­
rodu koreańskiego na cały 
świat, aby wszyscy usłyszeli, 
że naród koreański skupio-* 
ny wokół swego ukochanego 
wodza Kim Ir-sena będzie 
do ostatniej kropli krwi bro 
nić każdej piędzi swej zie­
mi. Naród koreański osiągnie 
wolność, niezależność i zje­
dnoczenie swych ziem. Wie­
rzy on nieugięcie w to, że 
wszystkie plany podżegaczy 
wojennych skończą się fia­
skiem. Gwarancją zwycię­
stwa jest wola obrony poko­
ju i bezpieczeństwa przez 
wszystkie narody, przez mi­
liony iprostych ludzi na ca­
łym świecie. Pokój zwycięży 
wojnę".

Wielka Konstytucja Pokoju 
winna być odzwierciedleniem idei 

pokojowego współżycia narodów

Ambasador Wierbłowski 
stwierdził, że mętność 1 stron 
niczość memorandum, które 
wyraża amerykański punkt 
widzenia, poważnie odbiegają 
cy od zasad Karty ONZ, prze 
słaniają słuszność niektórych 
tez, możliwych do przyjęcia. 

Pragnę się obecnie zasta 
nowić nad tym, dlaczego 
część szczegółowa memoran­
dum nie odpowiada wymo­
gom chwili, powadze sytuacji 
międzynarodowej i konieczno 
ści rzetelnych, szczerych 1 rze 
czywiście poważnych decyzji, 
które narzuca nam analiza 
tej sytuacji, co czyni ten do 
kument niekompletnym i 
sprowadza do zera jego war 
tość. Poważne błędy memo­
randum wypływają z fałszy 
wej 1 stronniczej oceny sy­
tuacji międzynarodowej. Se­
kretarz generalny nie szukał 
przyczyn obecnego napięcia

Propozycje radzieckie w ONZ 
gwarantują utrwalenie pokoju na świecie

Poddając druzgocącej kry­
tyce przemówienie Johana 
Rogge, którego treść jest 
sprzeczna z poglądami milio 
nów obywateli USA — Ho­
ward stwierdza, że Rogge nie 
reprezentuje partii postępo­
wej 1 że nie był wyrazicielem 
stanowiska delegacji amery­
kańskiej.

Oświadczenie to delegaci 
przyjmują długotrwałymi 
oklaskami.

Przewodniczący ogłasza 
przerwę.
DZIECI WARSZAWY OFIA­
ROWUJĄ PODARKI DLA 

DZIECI KOREI
W czasie przedpołudnio­

wych obrad piątego dnia 
Kongresu przybyła do Domu 
Słowa Polskiego 30-osobowa 
delegacja dzieci z przedszko 
la przy ul. Rakowieckiej 59 
w Warszawie. Dzieci te do­
wiedziawszy się o strasznych 
cierpieniach dzieci w Korei, 
postanowiły z własnej lnic ja 
tywy wysłać do nich paczki 
z żywnością. W ciągu miesią 
ca uzbierały one pewne ilo­
ści cukru, mąki, cukierków, 
płatków owsianych, czekola. 
dy, sucharków i innych ar­
tykułów żywnościowych.

Delegat koreański z naj­
większym wzruszeniem po­
dziękował cisnącym się do 
niego zewsząd dzieciom za 
prezenty i obiecał przekazać 
je dzieciom swego zniszczo­
nego wojną kraju.

• • •
Przewodnictwo popołudnlo 

wych obrad Kongresu objął 
członek delegacji włoskiej ks. 
Andre Gaggero.

POKÓJ ZWYCIĘŻY ! — 
OŚWIADCZA DELEGAT 

CHIN PROF. ŁIU-NING-I
Pierwszy głos zabrał, górą 

co witany członek delegacji 
chińskiej Liu - Ning _ i.

Słyszeliśmy tutaj pewnego 
pana — jświadcza mówca 
— który głosił chwałę najeź­
dźcy amerykańskiego. Nie 
ma w tym nic i zimnego Od 
chwili, kiedy magnaci Wall 
Street stali się dziedzicami 
Hitlera i Mussoliniego. jest 
rzeczą zrozumiała, że posłu­
gują się oni newnvr.ll osobni 
kami, którzy za nędzne na­

piwki sprzedają swoją- duszę, 
aby zaskarbić sobie ich ra- 
ski.

Ale fakty, niezbite fakty 
odpowiedziały na pytanie, 
kto pragnie pokoju, a kto 
pragnie wojny i to w sposób 
zupełnie jasny.

Kongres nasz — kończy 
mówca — wykazał, że setki 
milionów serc ludzkich na ca 
łym świecie biją jednym, 
zgodnym rytmem — wolą 
pokoju, że siły pokoju stały 
się niezwyciężone. tadna 
bomba atomowa, czy wodo, 
rewa nie potrę' złamać tej 
niezłomnej siły. Pokój zwy- 
cięży!

Odpowiedzią na te słowa 
jest burza oklasków i owacji. 
NARÓD JUGOSŁOWIAŃSKI 
REZYGNUJE Z „PRZYJAŹ­

NI” P. ROGGE
Sala oklaskami wita wstę­

pującego na mównicę przedsta 
wiciela antyfaszystowskiej emi 
gracji jugosłowiańskiej — 
gen. Popiwoda. Mówca stwier* 
dza na wstępie, że naród ju­
gosłowiański, który wiele wy* 
cierpiał w czasie pstatńiej woj 
ny jest zwolennikiem pokoju. 
Naród ten manifestował i mi* 
nifestuje swoją wolę pokoju, 
pomimo represji, służącej im­
perializmowi amerykańskiemu 
kliki Tito * Rankowicza. Rząd 
Tito usiłuje uczynić z Jugosła 
wij jeszcze jedną bazę impe­
rializmu. Przykładem jak trud 
na jest walka o pokój w Jugo 
sławii jest fakt, że w. obozach 
koncentracyjnych znajduje się 
około 150 tysięcy prawdzi­
wych patriotów i obrońców po 
koju. Jednakże walka o po* 
kój wzmaga się — szczególnie 
od czasu, gdy ze Stałego Ko­
mitetu Pokoju usunięto titow* 
ców.

Gen. Popiwoda w przemó* 
wieniu swym rozprawił się 
również z próbami obrony ti_ 
towskiego reżimu w Jugosła* 
wii przez Johna Rogge. Rogge 
usiłuje przedstawić się jako 
przyjaciel narodu jugosłowiań­
skiego. Mówca stwierdza, że na 
ród jugosłowiański nie uważa 
p. Rogge za swego nrzyjariPla j 
rezygnuje « jeg przyjaźni. 
P. Rogg^ broni' int*-re»ów kli­
ki Tito. a nie narodu jugotło. 
wiańskiego.

NOWY JORK (PAP). W toku dyskusji nad memoran 
dum sekretarka generalnego ONZ w sprawie „opracowa. 
nia 20-letniego programu osiągnięcia pokoju za pośred­
nictwem ONZ" — zabrał głos szef delegacji polskiej, am. 
basador Wlerbłowski, który poddał rzeczowej analizie 
przedstawiony dokument, jak również oparty na nim pro­
jekt rezolucji 9 delegacji.

Rząd USA ponosi pełną odpowiedzialność 
za samowolne i szkodliwe dla pokoja 
postępowanie Mac Arthura 

wobec japońskich zbrodniarzy wojennych 
Nota rządu ZSRR do rządów 11 krajów-członki* 

komisji dalekowschodniej



Petf rządami kliki Tito Jugosławia stała się bazą wypadową imperialistów

Duchowieństwo katolickie w Polsce
będzie coraz usilniej pracować dla sprawy pokoju

Przemówienie członka delegacji polskiej — ks. Pasternaka

obronę klikę titowską. Co wię 
cej, pan ten ma czelność utoż­
samiać klikę Tito z narodem 
jugosłowiańskim i stawiać ją 
jako przykład godny naślado-

Dlatego też z wielkim obu­
rzeniem naród polski odnosi 
się do barbarzyńskich agreso­
rów na Korei, a dla narodu 
koreańskiego ma słowa glębo 
kiego współczucia. Zaniepoko­
jony wydarzeniami w Korei 
naród polski wzmógł akcję na 
rzecz pokoju. Wzmogło także 
tę akcję i duchowieństwo ka­
tolickie Odózwa 73 księży — 
delegatów na I Kongres Po­
koju w Polsce do kapłanów 
całego świata jest głosem su­
mienia wszystkich księży. Ak­
cja w obronie pokoju zatacza 
wśród duchowieństwa coraz 
szersze kręgi.

Zapewniam oojowników o 
pokój całego iwtata że naród 
polski łącznie ze swym ducho 
wieństwem będzie jeszcze wię 
ce.1 pracował dla dobra poko­
ju

Zwracam z tej mównicy

niosły w 1950 r. przeszło 1/3 
część całego budżetu państwo 
Wego. Ne cele szpiegostwa i 
propagandy wojennej klika 
Tito przeznaczyła 16 miliar­
dów dinarów, co stanowi po­
nad 9 proc, budżetu państwo­
wego i dwa razy tyle co su­
my przeznaczone w 1949 r. na 
oświatę.

Prezydent Truman domaga 
Śię dla rządu Tito „pomocy”. 
W swym orędziu do Kongre­
su USA nie ukrywa on, że 
poparcie tego rządu koniecz­
ne jest dla „obrony amerykan 
sklch interesów strategicz­
nych w Jugosławii”.

W interesie imperialistycz­
nych podżegaczy wojennych 
i na ich rozkaz titowcy — 
mówi gen. Popivoda — spro­
wokowali w ciągu 8 miesięcy 
br. na granicach sąsiednich 
państw przeszło 200 incyden­
tów, co spowodowało liczne 
ofiary w ludziach.

mienia i z racji troski o do­
bro narodu polskiego i pań­
stwa ludowego stanęliśmy po 
stronie sil pokoju.

Dlatego też tysiące księży 
katolickich, zakonników, sióstr 
zakonnych bierze aktywny u- 
dział w akcji obrony pokoju, 
w Komitetach Obrońców Po­
koju Setki nas brało udział w 
trójkach, zbierających podpi­
sy pod Apelem Sztokholm­
skim. apel ten podpisały ty­
siące księży świeckich, zakon­
ników 1 zakonnic..

Podpisał również cały polski 
dostojny Episkopat. W ducho­
wieństwie polskim, jak w ca­
łym naszym narodzie który 
nie zapomniał tragicznych 
przeżyć ostatniej wojny, jest 
najwyższa wrażliwość na 
krzywdy jakie niesie u sobą 
nowa rzeź wojenna.

wania. Niestety, ten adwokat 
titowski znajduje się wśród 
uczestników naszego historycz 
nego Kongresu.

Wszyscy tu obecni słyszeli je 
go przemówienie i zrozumieli 
sens jego słów. W czasie 
swej wizyty w Jugosławii, la­
tem br. p. Rogge zosthł mia­
nowany przez klikę titowską 
„doktorem honorowym” uni­
wersytetu belgradzkiego. Nie 
będziemy się zastanawiali tu­
taj nad kwestią, jak dalece 
„honorowym” jest tytuł nada 
ny przez takiego zdrajcę i ka­
ta ludu, jakim jest Tito. Pan 
Rogge trzymał się dawniej z 
dala od spraw jugosłowiań­
skich i zachowywał sie na o- 
gół przyzwoicie w stosunku 
do Jugosławii. Potem jednak 
począł rozpowszechniać kłam­
stwa o naszym kraju, wpro­
wadzając w błąd opinię pu­
bliczną, wynosząc pod niebio­
sa Tito i jego — delikatnie 
mówiąc — reżim antyludowy.

Zdolności adwokackie p. 
Rogge okazały się zbyt słabe. 
Nie był on w stanie obronić 
Tito. Wiadomo, że Tito pro­
wadzi wojnę przeciw własne­
mu narodowi, ale takie woj-

wolj — w imię Chrystusa!
„Ręka w rękę, w szlachet­

nej walce o pokój, razem ze 
znanym kaznodzefą, szanowa­
nym przez nas wszystkich, ka 
tolickim księdzem Boulier, 
idzie równie przez wszystkich 
szanowany dziekan katedry 
Centerbury dr Hewlett John­
son i profesor seminarium du 
chownego w Cambridge (USA) 
duchowny kościoła episkopal- 
nego — Józef Fletcher.

Najwybitniejsi działacze 
chrześcijańscy występują o- 
becnie na naszym II Świato­
wym Kongresie Obrońców Po­
koju.

Z oburzeniem mówi przed­
stawiciel rosyjskie! cerkwi 
prawosławnej o tym. że chrze 
ściianin nie może pozostawać 
obojętnym wobec strasznvch 
przertępstw wojennych, naru­
szających przykazanie: Nie za 
bijaj!

Mówca nawiązuje w dal­
szym ciągu do psychozy wo­
jennej w krajach rządzonych 
przez podżegaczy wojennych 
1 stwierdza, że w jego ojczyź­
nie nikt nie chce wolny, a 
wojnę agresywna uważa się 
za największe przestępstwo.

W dalszym ciągu swego 
przemówienia metropolita Mi­
kołaj podkreśla prawo każde­
go narodu do samookreślenia. 
Metropolita Mikołaj wyraża 
przekonanie, że II Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju 
znajdzie najdoskonalsze sfor 
mułowanie dokumentu który 
postawi każdego człowieka 
przed koniecznością katego­
rycznego wyboru: „tak" albo 
„nie”, czy jest on za pokojem 
czy za potworną, niesłychaną 
katastrofą.

Drodzy przyjaciele, obrońcj' 
pokoju! kończy metropolita 
Mikołaj . — Pokój jest w na- 
szyćh rękach i p^kó> /'•friurn- 
fujel

cjalnym apelem dó wszyst­
kich organizacji politycz. 
nych, religijnych i innych 
na całym świecie, które obec 
nie prowadzą działalność dla 
dobra pokoju łub mogłyby 
taką działalność prowadzić.

II Światowy Kongres Po 
ko.ju zaproponuje organi' 
zacjom tym jak najściślej­
szą współpracę z odpowied­
nimi komitetami wchodzący 
mi w skład światowego ru­
chu obrońców pokoju. Współ 
praca ma się opierać na ogól 
nych zasadach polityki 
światowego ruchu obrońców, 
pokoju bez żądania przyję­
cia tych zasad w całości.

O W celu zabezpieczenia 
skutecznej i sprawnej 

współpracy, światowy ruch 
obrońców pokoju i związa­
ne z nim komitety narodo­
we użyją wszystkich swych 
w-pływów, by zapewnić pełną 
swobodę ruchu, pełną swo. 
bodę odbywania zgromadzeń 
i komunikowania się, zarów­
no w skali narodowej, jak i 
międzynarodowej, we wszy­
stkich krajach świata dia 
wzmocnienia sprawy pokoju.

Tl elegacja nasza — oświad- 
czył gen. Popivoda — ko 

rzysta z okazji, by przedsta­
wić Kongresowi prawdziwą sy 
tuację panującą w Jugosławii. 
Jest tam obecnie u władzy 
rząd, który pozbawia naród 
wszelkich praw. Rząd ten u- 
prawia masowy terror, powo­
duje zajścia pograniczne w ee 
lu rozpętania konfliktu zbroj­
nego na Bałkanach, jest za­
ciekłym wrogiem światowego 
ruchu obrońców pokoju.

Mówca podaje szereg fak­
tów.

Jugosławia stała się wojen­
ną bazą wypadową. Odbywa 
się budowa lotnisk wojsko­
wych i fortyfikacji, military- 
zuje się młodzież i organiza­
cje masowe, ostatnio zmobili­
zowano nowe roczniki ofice­
rów i żołnierzy rezerwy.

Armia titowską łącznie z po 
licją liczy ponad milion lu­
dzi. Wydatki wojskowe wy-

ny kończą się niewątpliwą kię 
ską. P Rogge usiłuje wystę­
pować w roli przyjaciela naro 
du jugosłowiańskiego, tylko 
naród jugosłowiański uważa 
tego pana za wszystko inne, 
ale nie za swego przyjaciela 1 
z takiej przyjaźni rezygnuje. 
P. Rogge nie broni interesów 
narodu jugosłowiańskiego, ale 
interesów kliki Tito. Podob­
nie, jak klika Tito, nie kro­
czy on wspólną drogą z naro­
dem jugosłowiańskim 1 obroń 
camj pokoju.

Mówca podkreśla' dalej, że 
propaganda titowską w pra­
sie, audycjach radiowych i 
„literaturze” obfituje w na­
paści na międzynarodowy 
ruch obrońców pokoju.

Gen. Popivoda podaje dal­
sze szczegóły, ilustrujące o- 
becne stosunki w jego ojczyź­
nie:

Zlikwidowano najbardziej 
elementarne prawa ludu. W 
kraju panuje głód i nędza, ko 
rupcja i bezprawie. W obo­
zach koncentracyjnych, przy­
pominających Oświęcim, prze 
bywa przeszło 150 tys. patrio­
tów jugosłowiańskich, szcze­
rych bojowników o pokój 
światowy. Więźniowie są o- 
krutnie torturowani, zadręcza 
ni na śmierć, umierają z głodu 
i pragnienia. Naród jugosło­
wiański słusznie nazwał „ge­
stapowcami amerykańskimi’ 
krwawego ministra spraw 
wewnętrznych Rankovicza i 
jego katów.

W obozach koncentracyj­
nych i więzieniach znajduje 
się ponad 20 byłych mini­
strów rządu centralnego i rzą­
dów republik związkowych, 
jeden premier i 2 wicepremie­
rów, przeszło 100 posłów, 5 ge 
nerałów, 30 pułkowników, ty­
siące innych oficerów, wielu 
najlepszych pisarzy i poetów 
jugosłowiańskich. Wielu więź­
niów bestialsko zamordowa­
no.

Szczególnie okrutnie prze­
śladowani są przez titowców 
obrońcy pokoju. Zakazano roz 
powszechniania Apelu Sztok­
holmskiego, za złożenie podpi 
su po tym apelem grożą strasz 
liwe represje.

Mimo wszystko masy naro­
du jugosłowiańskiego chcn po 
koju i walczą o pokój i klika 
titowską nigdy nie zdoła 
wciągnąć ludu Jugosławii do 
wojny napastniczej po stro­
nie imperialistów amerykań­
sko - angielskich.

Waha przeciwko klice Tito 
jes walką o pokój

Walka przeciwko klice Ti 
to — Rankovicza jest jedno­
cześnie walką o pokój świata. 
Ruch w obronie pokoju sze­
rzy sie więc w Jugosławii i 
wciąż przybiera na sile. Ti­
towcy nie są w stanie złamać 
go.

Emigracja jugosłowiańska 
jak jeden mąż podpisała apel 
w sprawie zakazu broni ato­
mowej i gotowa jest walczyć 
o jx>kój, gdziekolwiek, jakkol 
wiek i kiedykolwiek okaże się 
to potrzebne.

Klika Tito — Rankovicza 
nie ma nic wspólnego z dąże­
niami narodu jugosłowiańskie 
go.

A jednak — mówi przedsta 
wiciel antyfaszystów jugosło­
wiańskich — znalazł się ad­
wokat, który usiłuje wiiąć w

Pokój jest w naszych rękach
I POKÓJ ZATRIUMFUJE

Aleksander Czutkich — inicjator współzawodni­
ctwa o najwyższą jakość produkcji w ZSRR, włók­
niarz z Krasnochołmskiego Kombinatu, Wanda Goś- 
cimińska — włókniarka z Łodzi, odznaczona orderem 
„Budowniczy Polski Ludowej” i Mikołaj Rossyjski 
— stachanowiec i racjonalizator, starszy majster mo­
skiewskiej fabryki „Kalibr" na II Światowym Kon­
gresie Obrońców Pokoju.

Titowcy o'rutn e prześladują obrońców pokoju

Przemówienie delegata antyfaszystów 
jugosłowiańskich — gen. Popivody

dzie wojną na niesłychaną 
skalę i może stać się prawdzi 
wą katastrofą dla całej kuli 
ziemskiej”.

Metropolita stwierdza, że si 
łą napędową ruchu obrońców 
pokoju był wówczas nie tyl­
ko instynkt samozachowaw­
czy i strach przed nową kata­
strofą — było to i jest dąże­
nie do zapobieżenia masowe­
mu przestępstwu, jakim jest 
wszelka nowa agresia.

Niesłychany rozmach ruchu 
pokojowegó wywołuje zdener­
wowanie wśród podżegaczy 
do nowej wojny; zdenerwowa 
nie zamienia sie w strach, a 
strach — we wściekłość, któ­
ra uruchomiła cały różnorod­
ny aparat przemocy, znajdu­
jący się w ich rękach. Ale 
jest fizyczną niemożliwością 
zastosować środki przemocy 
do setek milionów ludzi, ze­
spolonych jedną wolą!

Drodzy bracia i siostry! 
Pragnąłbym rozsunąć ściany 
tej sali do granic wszechświa 
ta. pragnąc by moje słowa do 
szły do wszystkich ludzi na 
świecie. Przemawiam do was 
w imieniu rosyjskiej cerkwi 
prawosławnej ze świadomo­
ścią odpowiedzialności przed 
Bogiem, cerkwią prawosław­
ną i historią, za każde wypo­
wiedziane słowo; pragnę, by 
mnie usłyszeli przede wszyst­
kim cl, którzy uważają siebie 
za chrześcijan, nie w słowach, 
ale w rzeczywistości.

Do was. bracia moi, chrze­
ścijanie wszystkich wyznań, 
którzy nie włączyliście się 
jeszcze do walki o pokój, 
zwracam przede wszystkim 
moje słowa! Jako chrześcija­
nie wierzący w Boga Zbawi­
ciela, w Boga — źródło poko­
ju, walczcie o pokój, wszyst­
kimi Siłami rozumu, serca 1

Istota zagadnienia — po­
wiedział prof. Bernal, uczo­
ny angielski — polega na 
tym, że należy dokonać wy­
boru między koncepcją po­
koju w drodze rokowań, a 
koncepcją „pokoju w dro­
dze zbrojeń”. Państwa nale­
żące do paktu atlantyckiego 
odrzucają propozycje pro­
wadzenia rokowań, gdyż uwa 
żają, że nie są jeszcze do­
statecznie silne, aby zażądać 
od pozostałych krajów przy 
jęcia warunków, jakie — 
zdaniem państw atlantyc­
kich — są nieodzowne. Pań­
stwa atlantyckie kierują się 
zasadą: „Nie będziesz bez­
pieczny tak długo, jak długo 
nie będziesz silny”. Rzut oka 
na bieg historii wystarczy, 
by stwierdzić, że zasada 
taka prowadzi zawsze do woj 
ny.

Niemniej ważnym czyn­
nikiem. wpływającym na sy­
tuację światową, jest okolicz 
ność, że w kołach rządzą­
cych mocarstw atlantyckich 
jest głęboko zakorzenione 
przekonanie, że są one po­
wołane do tego, by być pana 
mi świata, do przestrzegania 
prawa i porządku nad „niż­
szymi" narodami oraz, że 
mają prawo karania tych, 
którzy są im nieposłuszni. 
Dziś wiąże się to wszystko 
z ich głębokim strachem 
przed siłami ludowymi, któ­
re rosną z dnia na dzień.

Mocarstwa atlantyckie u- 
ważają, że one mają decy­
dować o podziale zasobów 
materialnych świata i o ich 
rozwoju. Skoro zostawiają 
narodom zależnym część 
tych zasobów, — określają 
to, jako „wielkoduszność".

Wszelka krytyka tego sta­
nu rzeczy uważana jest w 
krajach atlantyckich za „dy 
wersję", a wybuch powsta­
nia przeciwko takiemu ucis­
kowi — określa się jako 
„agresję". Takim rozumowa­
niem chcą koła rządzące kra 
jów atlantyckich wprowa­
dzić w błąd miliony swych 
obywateli.

Rządy krajów atlantyc­
kich obawiają się idei poko­
ju. Nie wierzą one, że w wa. 
runkach pokojowej rywali­
zacji system ich utrzyma 
się przy życiu j dlatego chcą

do wszystkich braci kapłanów, 
by łącznie ze swymi wierny­
mi pomnażali wysiłk' dla u- 
trzymania pokotu. Nasz glos 
musi iść do góry. Winien być 
wysłuchanv u na'wvżs?vch na 
szych przewodników - - przy 
wódców narodów ; państw.

A jeśli głos nasz by) za sła­
by. musimy go nateżvć aż po­
tężnie zabrzmi słowo boże 
słowo Doko>u we w;zv-- >łr>b 
zakątkach świata, aż rurą sza' 
tańskie moce ciemności i woj­
ny.

Głos naszej prawdy i miło­
ści niech natchnie narody do 
walki przeciw sprawcom nie­
szczęsnych zbrodni i «zvku’a- 
cych nowa pożogę. N ■? a ’ 
wszyscy katolicy świata di m-. 
gają sie razem z nami zeUazu 
broni atomowe’. za’-aT„ wy­
ścigu zbroien zakazu tg-e«ji 
i brV’o1nnJ r)r’-.-)OCy pTZOCiw 
wolnym narodom.

Do licznych głosów ludzi 
dobrej woli, którzy zebrali się 
tutaj, by naradzić się jak ura 
tować zagrożony pokój świa­
ta, niechaj dołączy się głos 
mój, polskiego kapłana kato­
lickiego.

Pokój czynić nakazał lu­
dziom Chrystus, Pan nasz .Ka­
zał zaprzestać waśni, sporów 
i krwawych wojen między 
ludami, potępił przemoc i py­
chę możnych, głosił pokój bo­
ży na ziemi My, kapłani po­
wołani jesteśmy do tego, by 
stać na straży pokoju. Tym 
bardziej dziś, gdy szatańska 
myśl opanowała władców zza 
oceanu, należy wszystkie siły 
świata wytęż.vć w czynnej 
obronie pokoju.

My, polscy duchowni kato­
liccy z racji najwyższego na­
kazu lx>iego, z racji nakazu su

Nawiązując na wstępie do 
przebiegu obrad II Światowe­
go Kongresu Obrońców Poko­
ju, metropolita Mikołaj pod­
kreśla, że uczestnicy tego Kon 
gresu „jsylj jednomyślni w 
przeświadczeniu, że nowa woj 
na. biorąc pod uwagę wyna­
lezienie bomby atomowej i in 
nych koszmarnych środków 
masowego zniszczenia — bę-

NIC NIE ZŁAMIE OPORU
narodu jugosłowiańskiego

przy pomocy bagnetów 
utrwalić swe wpływy. Zbro. 
ją się one, a zbrojenia te 
muszą doprowadzić do woj­
ny.

W tej sytuacji zadaniem 
ruchu pokoju jest przekona­
nie narodów, że wojna nie 
jest nieunikniona i że obo­
wiązkiem każdego jest prze 
ciwstawić się jej. W celu za­
pobieżenia wojnie należy zde 
liniować ściśle pojęcie agre 
sjl.

Mówca podkreśla, że ruch 
pokoju posiada w Wielkiej 
Brytanii miliony potencjal­
nych zwolenników.

Prof. Bernal omawia na­
stępnie środki, mające na 
celu przyciągnięcie do świa­
towego ruchu w obronie po­
koju jak największej liczby 
ludzi wszystkich warstw i 
rozmaitych przekonań poli­
tycznych.

Na zakończenie swego prze 
mówienia mówca przedsta­
wia Kongresowi w imieniu 
delegacji brytyjskiej nastę­
pujące propozycje:
| II Światowy Kongres Po 
* • koju zwróci się ze spe.

Z przemówienia metropolity Mikołaja

r

SwSatowy ruch w obronie pokoju 
powinien objąć coraz więcej ludzi 
wszystkich warstw i rozmaitych przekonań 
Przemówienie delegata W. Brytanii — prof. J. D Bernala



Korespondenci portowi donoszą:

Marynarze PMH i robotnicy portowi 
wykonują zobowiązania 

na cześć Kongresu Pokoju
Od robotników i pracowni’ 

ków portu szczecińskiego, jak 
również od załóg polskich stat 
ków napływają dalsze meldun 
ki o sukcesach, osiągniętych 
na Wartach Pokoju.

— Dla uczczenia II Kongre­
su Pokoju młodzieżowa bryga 
da elektryków z nabrzeża 
„Odra” zaciągnęła Wartę Po­
koju — pisze nasz korespon­
dent portowy J. Kucharski. — 
Młodzi ZMP-owcy wykonali 
spawarkę elektryczna w ciągu 
76 godzin pracy, zamiast w 94 
planowanych, zaoszczędzając 
na robociżnle 710 zł.

Inny nasz korespondent z 
Biura Portowego „Odra", Jó­
zef Grabarczyk donosi:

— Robotnicy ze zmiany maj 
stra Zacharewicza, pod kie­
rownictwem grupowego Ku­
nickiego, pracując przy zała­
dunku cukru na statek meto­
dą szybkościową, w ciągu 5 
godzin zasztauowali 117 ton, 
podczas gdy 8-godzinna nor* 
ma dla tej grupy wynosi 110 
ton. Przy załadunku tym nie 
uszkodzono ani jednego wor­
ka z cukrem.

— 28-miu członków załogi 
s/s „Kutno” — melduje kore­
spondent Romanowski z po­
kładu polskiego parowca — 
dla uczczenia obrad II Świa­
towego Kongresu Obrońców 
Pokoju podjęło zobowiązania 
socjalistycznej opieki nad ma 
szynami i poszczególnymi czę­
ściami statku. — M. in. star­
szy marynarz BERNARD 
GIERSZEWSKI zobowiązał 
się do stałej kontroli, konser­
wowania l smarowania prze­
wodów sterowych, a palacz 
STANISŁAW GWIZDEK ob- 
•ął stałą opiekę nad windą ła­
dunkową nr 1 . W czasie po­
stoju s/s „Kutno” w porcie 
szczecińskim 8 kobiet, żon m» 
rynarzy tego statku, zaciągnę­

ło Wartę Pokoju, poświęcając 
4 godz. pracy na czyszczenie i 
szorowanie pokładu oraz po­
mieszczeń maszynowni.

— Aby zwiększyć czujność 
w naszym porcie — donosi ko 
respondent Zaborowski — zo­
bowiązujemy się dla uczcze­
nia II Kongresu poświecić je­
den dzień wolny od pracy na 
służbę w porcie. Oto Warta 
Pokoju naszego I-go oddziału 
Straży Obiektów Portowych 
w Szczecinie.

Marynarze PMH, stacjonują 
cy w Szczecinie, uchwalili na 
zebraniu rezolucjc-list do nrzc 
wodnlczącego delegacji fran­
cuskiej, protestujący przeciw­
ko uwięzieniu młodego patrio 
ty | marynarza francuskiego 
Henr] Martin, prosząc jedno­
cześnie o przesianie pisma są­
dowi francuskiemu w Tulonle.

„Wyrok ną Ilenri Martin
— piszą w swoim liście ma­
rynarze polscy — jest zara­
zem wyrokiem na lud fran­
cuski 1 na Jego niepodleg­
łość. Przeciwko temu nie­
sprawiedliwemu wyrokowi 
protestujemy wraz z milio­
nami ludzi, walczących o 
trwały pokój na świccie. 
Nie może być bowiem spra­
wiedliwy wyrok, który ska­
zuje na więzienie młodego 
francuskiego marynnrza i na 
szego towarzysza, żołnierza 
francuskiego ruchu oporu, 
który brał czynny udział w 
zbrojnych wystąpieniach sze 
regów Wolnych Str»"’Mw i 
partyzantów grupy Marata
— za to. że obecnie wystąpił 
przeciwko imperialistycznej 
wojnie w Vietnamic i wal­
czył o utrzymanie na świń­
cie trwałego pokoju".

„Proszę, by nie było wolny../*
Dzieci szczecińskie piszą do Kongresu

J. So wińsk i, 7 9-letni agitator pokoju, opowiada o Kongresie amerykańscy robotnicy nie 
elieą tej wojny, chcą spokojnie, 
tak jak my, pracować.

Przez cały dzień zachodzą do 
kuźni robotnicy z różnych bry­
gad. 1 gdy tylko jest chwila 
wolnego czasu, Sowiński opo.l 
wiada im o Kongresie, który 
odbywa się w Warszawie, o 
tym jak cały świat, wbrew po­
czynaniom imperialistów, wal­
czy o pokój, jak ludzie rói. 
nyeh wyznań, ras i narodowości 
porozumiewają się ze sobą, łą­
cząc się w obronie pokoju.

— Narzucimy imperialistom 
pokój — czyta Sowiński tytuł 
z ostatniej gazety.

Delegaci na Kongresie tą' 
dają zakazu broni atomowej, 
zakazu propagandy wojennej, 
wycofania wojsk amerykań­
skich z Korei. To są słuszne żą 
dania.

były respektowane na całym 
świecie.

Pragniemy wraz z wami rze 
telnej mlędzynarodowei współ 
pracy kulturalne! 1 naukowej, 
prawdziwie twórczel wymia­
ny dóbr kultury i nauki.

Pragniemy wraz z wami rzo 
telnej międzynarodowej współ 
pracy gospodarczej, swobod­
nej wymiany dóbr gospodar­
czych, opartej na obopólnych 
korzyściach. Uważamy za słu­
szne 1 konieczne zniesienie 
wszelkich amerykańskich list 
prohibicyjnych, które więcej 
szkody wyrządzają Zachodowi 
niż Wschodowi. Ćhcemy usta-

potworne skutki ostatniej 
wojny.

Remilitaryzecja Niemiec za­
chodnich stanowi groźbę dla 
demokratycznych dążeń nie­
mieckich mas ludowych, któ­
re też coraz bardziej masowo 
1 stanowczo przeciwstawiają 
się nawrotowi do niedawnej 
ponurej i tragicznej przeszło­
ści hitlerowskiej. Naród pol­
ski wita odrodzenie i wzrost 
tych demokratycznych sił w 
Niemczech, w których widzi 
sojusznika w walce o pokojo­
we współżycie narodów, w 
szczególności o pokojowe 
współżycie narodów polskie­
go i niemieckiego.

Naród polski twardo trwa 
przy utrzymaniu pokdju. Rząd 
polski niejednokrotnie dawał 
wyraz tym pokojowym dąże­
niom naszego narodu, wysu­
wał na forum wnioski zmie­
rzające do przestrzegania Kar 
ty Narodów Zjednoczonych, 
do pokojowego uregulowanie 
kwestii niemieckiej i koreań­
skiej, do ustanowiena kontro­
li nad wykorzystywaniem e- 
nergii atomowej, do poszano­
wania suwerenności narodów, 
do zakazu propagandy wo­
jennej.

I teraz, kiedy rozważamy 
tutaj na naszym Kongresie 
podstawowe zagadnienia dzi­
siejszej doby, zagadnienia po­
koju, popieramy z całego ser­
ca i z całym zdecydowaniem 
Statut Pokoju, który opracowu 
je się tutaj na Kongresie.

Razem z wami domagamy 
się zakazu użycia broni atomo 
wej 1 innych środków maso­
wej zagłady ludzi. Domaga­
my się wraz z wami zaprzesta 
nia szaleńczego wyścigu zbro­
jeń, niosącego narodom wid­
mo wojny, nędzę, kryzys go­
spodarczy i bezrobocie. Żądn- 
mv radykalnej redukcji wszel 
kiego rodzaju zbrojeń do po­
łowy stanu obecnego. Domaga 
my się wraz z wami ustano­
wienia skutecznej, rzetelnej, 
międzynarodowe! kontroli 
nad bronią atomową i wszel­
kimi innymi rodzajami zbro­
jeń.

Domagamy się wraz z wami 
zakazu propagandy wojennej 
w piśmie i słowie, w prasie i 
książkach, w teatrach, kinacn 
i szkołach. W Polsce Ludowej 
wszelka propaganda wojenne 
zakazana Jest przez ustawo 
dawstwo. W naszych szkołach, 
teatrach, świetlicach j wszę­
dzie indziej głosimy pokój i 
wiarę w możność pokojowego 
współżycia między narodami 
o różnych ustrojach społecz­
nych. Jest naszym pragnie­
niem, by te prawa i zwyczaje

nowienia normalnych stosun­
ków gospodarczych między 
Zachodem i Wschodem.

Popieramy gorąco program 
pokoju opracowany na na­
szym Kongresie i będziemy o 
ten program walczyć zdecydo 
wenie i nieustępliwie.

Zachowajcie w pamięci no­
szą Warszawę, która zmar­
twychwstałe 1ak Feniks z po­
piołów, jest przekonywują­
cym przykładem wyższości po 
kojowej pracy nad niszczyciel 
skim działaniem wojny, jest 
dowodem, że siły pokoju są 
niewyczerpane i mogą spara­
liżować siły wojny. Kongres 
ten umocni w nas wiarę, że 
pokói zwycięży wojnę.

swe zobowiązania wywożąc 
po 5 m sześć, drzewa z lasu. 
GROMADA IGLICE przywi­
tała Kongres zwiększeniem do 
stawy mleka do mleczami o 
10 nroc. Chłopi z GROMADY 
KARCZEWO założyli w dniu 
otwarcia Kongresu spółdzielnię 
produkcyjną. Nowa spółdziel­
nia otrzymała nazwę „Pokój”, 
a jei członkowie stanęli na 
Wartach Pokoju, organizując 
nowe życie w swej gromadzie.

W dalszym ciągu napływa 
potok listów i meldunków, 
świadczących o zespoleniu wy 
silków wszystkich ludzi w o- 
bronie pokoju. Coraz pełniej­
szego wyrazu nabiera świado­
mość szerokich mas, że TI 
Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju będzie wielkim kro­
kiem naprzód na drodze do 
trwałego zlikwidowania groź­
by nowej wojny.

Po południu Sowiński za­
siada do gazet które regular. 
nie prenumeruje, a potem z 
nowymi wieściami idzie do są~ 
siadów, by opowiadać o tym. co 
stj dzieje w Warszawie, (f)

Czasopisma 
— radzieckie
zaprenumerować można 

na rok 1951 u każdego 
przewodniczącego zakłado. 
wego Koła TPPR. lub 
bezpośrednio w rozdziel­
niach PPK „RUCH" 

Ponadto wpłaty na pre­
numeratę przyjmują wszy- 
atkte Urzędy 1 Agencje 
Pocztowe w kraju. Kluby 

Międzynarodowej Prasy t 
Książki i księgarnie „Do- 
ra KaiaikiM.

Do kuźni co chwilę przycho­
dzi ktoś naostrzyć lemiesze od 
pługa, naprawić wóz. Ale przy 
naprawie trzeba zawsze chwilę 
poczekać. Sowiński i Trawiń- 
ski mają pełne ręce roboty. 
Często w kuźni gromadzi się 
po kilku traktorzystów i forna­
li, Wtedy wywiązuje się rozmo 
wa. Mówią o różnych sprawach, 
o siewach, o nadchodzącej zi 
mie, o tym eo piszą w gazetach. 
Ostatnio w kuźni P. G. R. 
coraz częściej mówi się o jesz­
cze jednym wydarzeniu, o Kon 
gresie Pokoju w Warszawie.

— Czytałem wczoraj wieczo­
rem sprawozdanie z Kongresu
— mówi 79-letni Jan Sowiński, 
kierownik warsztatów mecha­
nicznych. do tych, którzy czeka 
ją w kuźni na lemiesze i kola.
— Do Warszawy zjechali ludzie 
ze wszystkich stron świata, ra­
dzą w jaki sposób jeszcze le­
piej zorganizować walkę o po­
kój.

Gdy czytam gazety, wyobra­
żam sobie, jaki panuje tam en­
tuzjazm, jak bratają się przed 
stawidele wszystkich narodów

caeh załoga PBP Nr 6 podję­
ła i realizuje zobowiązanie 
przyśpieszenia wykończenia 
budowy o 15 dni. co przynie­
sie 6.048 zł. oszczędności.

Wielkie znaczenie Kongresu 
dla zorganizowania odporu si­
łom agresji dociera do najszer 
szych mas ludności wiejskiej.

Brygada młodzieżowa przy 
PGR WITNICA, w czasie 
trwania obrad Kongresu pod­
niosła, pełniąc Warty Pokoju, 
wydajność pracy o 30 proc. 1 
osiągnęła średnio 170 proc, nor 
my. Traktorzyści brygady Sta 
nislawa Misiaka z PGR BARZ 
KOWICE — ZESPÓL PĘZ1- 
NO zobowiązał; się dla uczczę 
nią II Światowego Kongresu 
Pokoju wyremontować i po­
większyć garaże traktorowe, 
zaoszczędzając przy tym 4.500 
zł, Omlotową brygada ZMP 
ZESPOŁU PĘZINO zobowią­
zała się zakończyć omloty w 
skróconym terminie do dnia 
8. XII. br.

Ludność wielu gromad 
Łobez stanęła na Wartach Po­
koju. Gromada SIELSKO GMI 
NY WINNIK I postanowiła dla 
uczczenia Kongresu Pokoju 
przepracować w zespole PGR 
KRAŚNIK 55 dniówek przy 
wykopkach buraków. Chłopi 
GROMADY MIELNO przy­
śpieszają termin przeprowadzę 
nia wykopków w ZESPOLE 
MIELNO o 5 dni. Chłopi GRO 
MADY DOBRZYCA realizują

Oto wyjątki z niektórych 
listów. Uczennica 11 klasy O' 
gólnolk-ztałcącej Szkoły Żeń' 
skiej pisze do delegatki ZSRR 
— matki bohaterskiej party­
zantki Zoji Kosmodemiańskiej:

„Na Kongresie Obrońców Po 
koju reprezentujesz miliony 
matek, które z życia swych 
da cci złożyły ofiarę na ołtarzu 
ojczyzny. Jesteśmy głęboko 
przekonane, że twardo stać bę­
dziesz na straży pokoju”.

Ania Frenkiel uczennica U 
klasy Szkoły TPD nr 2 w Szcze 
cinie pL-ze do Kongresu :

„Pnm:ętam, jak tatuś był na 
wolnie i nie wróeil ’ mamuś a 
płakała. Ja proszę ohrądiiję- 
cycli w Warszawie, żeby n’e 
było wojny.’’

Marian Wandycz. uczeń V 
klasy Szkoły nr 30 zwr-*- ste 
do de’egąta N‘endeckiej Rep-- 
blik( Demokratycznej: '

„Ja teł nie chcę w«f"v tylb" 
nokoju, bo przez wol-ie rei- — 
li mol rodzice •’ m^śię. i<- d-jo 
jest si"rot w Two:m narodzie. 
One też nie chcą wojny."

Jerzy Dybko, uczeń IV klasy 
Szkoły TPD nr 1 w Szczecinie 
napisał do legendarnego już 
„prawdziwego człowieka”. Bo­
hatera Związku Radzieckiego, 
Aleki-ego Maresjewa:

„Drogj przyjacielu dzieci, 
tow. Maresjcw! Dziękuję ci 
bardzo, że walczyłeś o naszą 
wolność, że walczyłeś do to, że 
byśmy mogli się spokojni- u- 
czyć. Podczas tei wojny stra­
ciłeś nog’ i mimo to n'e prze' 
stałeś walczyć. Teraz walczysz 
o pokój, abyśmy moell się spo­
kojnie uczyć i nie bać się, że 
wybuchnie nowa wolna ”

Gorące i bezpośrednie Są sło­
wa wiary dziecięcej, wiary w 
to. że praca Kongresu Drzyczy 
ni się do ostatecznego Z’vycięs- 
twa obozu pokoju. Dzieci wie­
rzą, że wojny nie będzie, bo nie 
dopuszczą do jej wybuchu mi­
liony prostych ludzi całego 
świata, w imieniu których o- 
braduje Kongres Pokoju.

B. K.

Każdy dzień obrad Kongre­
su Warszawskiego staje się 
źródłem rowych sił i natchnie 
nia, mobilizuje wszystkich lu­
dzi do poparcia czynem słów 
nadziei t otuchy, słów prawdy 
i pokoju, płynących z Warsza­
wy.

Klasa robotnicza naszego 
miasta idzie w Jednym zwar­
tym szeregu wraz ze wszyst­
kimi bojownikami ® pokój.

Pełniąc Wartę Pokoju zało­
ga FABRYKI ŚRUB W DĘB­
NIE postanowiła podnieść i 
wykonać roczny plan produk­
cji na 1950 r. o 5 proc.

Robotnicy TARTAKU W 
NAMYfś .INIE, chcąc zwięk­
szyć swój wkład w dzieło wal 
k; o pokój, podjęli zobowiąza­
nie przekroczenia rocznego pla 
nu produkcji o 10 proc. Bez­
kompromisowa postawa dele­
gatów na Kongres wobec zbrod 
niczych podpalaczy świata na­
tchnęła załogę FABRYKI 
MIAR METRYCZNYCH W 
MIESZKOWICACH do podnie 
sienią poziomu produkcji o 15 
proc., co przyniesie dodatko­
wo w tym roku około 70.000 zł.

ZAŁOGA PAŃSTWOWEJ 
FABRYKI CZEKOLADY „O- 
DERO” W SZCZECINIE, mel­
duje o przedterminowym wy­
konaniu zobowiązań, podjętych 
w ramaeh Wart Pokoju, dzię­
ki zwiększeniu wydajności pra 
cy o 4 proc.

Na obiekcie 57/115 w Żydów

i ras. Posłuchajcie co tam mó­
wią.

Sowiński wyciągnął z kiesze­
ni wytartą gazetę i powoli czy­
ta: „Kongres nasz — powie­
dział delegat prof. Liu-Ning-i
— wykazał, ie setki milionów 
serc ludzkich na całym świacie 
biją jednym zgodnym rytmem
— wolą pokoju, ie siły pokoju 
stały się niczwyeięione. Żadna 
bomba atomowa czy wodorowa 
nie potrafi zwyciężyć tej nie­
złomnej siły. Pokój zwyciężył"

— Za pokojem jest cały 
świat — dodał Sowiński. Na­
ród polski wita ten wielki Kon 
gres e wielkim entuzjazmem. 
Dzieci, chlojń, kobiety przyby­
wają na salę obrad niosąc po­
zdrowienia ad załóg naszych fa­
bryk, PGR i gromad.

— Ciekawe czy z Ameryki też 
przyjechali na ten Kongres — 
spytał ktoś z tych, którzy cze­
kali na lemiesze.

— Oczywiście, że tak — 
rzucił Sowiński, odchodząc do 
warsztatu. Amerykański rząd 
napadł na Koreę, przygotowu­
je nową wojnę, ale przecie^

Popieramy gorąco Statut Pokoju
i nieustępliwie walczyć będziemy o jego realizację

Obrady Kongresu Pokoju są natchnieniem 
w walce o osiągnięcia gospodarcze 

Sukcesy Wart Poko|u — spółdzielnia produkcy na „Pokói" 
— Entuzjazm produkcyjny młodzieży

W warszawskim DSP
i w sitnowskiej kuźni...

„Dla szczęścia naszych dzie­
ci”. — Ten zwrot, jakże często 
powtarzał się w przemówie­
niach wygłoszonych w Domu 
Słów® Polskiego w Warszawie. 
Bo o to przecież głównie na 
Kongresie chodzi. O to. by nie 
dopuścić do wojny, by nie zna­
ła 1uż więcej ko-zmaru wojny 
cała ludzkość i by nie znało go 
młode pokolenie — dzieci.

Dzieci warszawskie same 
przyszły na Kongres i powie­
działy swoje dziecinne, ale 
wielk;e słowo: wa’czcie dla nas 
o pokój, my też pomożemy A 
dzieci z całej Polski, z miast i 
wsi, ze szkół i domów dziecka?

Dzieci Szczecina piszą do de' 
legatów na Kongres tysiące lis 
tów, pełnych głębokiej wiary 
w to. że obrońcy pokoju nie do 
puszczą do wywołania nowej 
wojny.

—Czy trzeba bardziej .wido­
mego dowodu gorącego umi­
łowania pokoju przez naszą 
klasę robotniczą, nad to, cze­
go jesteśmy świadkami, nad 
ten ogromny entuzjazm pro­
dukcyjny. który ujawniła na­
sza klasa robotnicza na cześć 
I powitanie II Kongresu O- 
brońców Pokoju?

Pragniemy pokoju, lecz wie 
my, że samo pragnienie nie 
wystarczy.

Jest niestety, wiele jeszcze 
ludzi na świecie, którzy 
wprawdzie nie pragną wojny, 
ale nie nauczyli się jeszcze 
walczyć o utrzymanie pokoju.

Wbrew kłamstwom 1 osz- 
eserstwom sprzedaj nej Drasy 
kapitalistycznej wydarzenia 
koreańskie wielu ludziom 
chwiejnym i niezdecydowa­
nym otwarły oczy.

Zarzewie wojny, wzniecone 
na Korei, stanowi groźbę rów 
nież dla innych krajów.

Jesteśmy z całego serca i z 
najgorętszą sympatią po stro­
nie umęczonego narodu kore­
ańskiego, walczącego o swą 
wolność 1 niepodległość. Czy­
nimy to nie tylko dlatego, że 
jesteśmy całym sercem po 
stronie narodów kolonialnych, 
pragnących żyć życiem wol­
nym 1 niepodległym, ale rów­
nież dlatego, że w agresji a- 
merykańskiei widzimy groźbę 
dla pokoju światowego.

Wielu ludziom niezdecydo­
wanym 1 chwiejnym otwarły 
oczy ostatnie wydarzenia w 
Niemczech zachodnich. Fakt 
remflitaryzacli Niemiec za­
chodnich, podjętej na rozkaz 
amerykańskich imperialistów, 
wstrząsnął narodami, a prze­
de wszystkim narodami, które 
w ostatnie, wojnie tyle wy­
cierpiały wskutek najazdu hi­
tlerowskich barbarzyńców.

Polski naród w szczególno­
ści zaniepokojony lest wskrze 
szeniem w Niemczech zachod­
nich ducha rewanżu 1 zabor­
czości. wskrzeszeniem armi! 
pod dowództwem hitlerow­
skich generałów. Rozpaliwszy 
pożar wojny na Dalekim 
Wschodzie, podpalacze świata 
próbują teraz wzniecić ogień 
w sercu Europy, w swym sza 
leństwle podsycają nastroje re 
wenżu i histerii wojennej. Od 
budowa mllitaryzmu w Niem­
czech zachodnich może przy­
nieść nieobliczalne następstwa 
nie tvlko dla narodów sąsia­
dujących z Niemcami. W skut 
kach zamerykanizowany mili- 
taryzm niemiecki z nieubłaga­
ną logiką zwróci się nie tylko 
przeciw Wschodowi, lecz rów­
nież przeciw Francji 1 Wło­
chom. przeciw Belgii 1 Holan­
dii, przeciw Anglii i Skandy­
nawii. zwróci się przeciwko 
tym. którzy iuż raz przeżyli

Z przemówienia delegata Polski tow. Wiktora Kłosiewicza

Każdy dzień przynosi meldunki o dalszych osiągnięciach, 
którym] ludność miast 1 wal naszego województwa manife­
stuje swe oddanie sprawie pokoju.

Wytężoną pracą, tworzeniem nowych wartości, umac­
nianiem socjalistycznych form gospodarki masy pracujące 
dają wyraz swemu najgłębszemu przekonaniu, że przyszłość 
leży w Ich własnych rękach, te potrafią wspólnym wysił­
kiem ocalić pokój.



Ogólnopolska wystawa: „Plastycy w walce o po­
kój” zorganizowana przez Związek Plastyków i Mini, 
sterstwo Kultury i Sztuki.

Na zdjęciu: widok sali. Na pierwszym planie rzeź 
ba „Młoda konstruktorka” — artysty Andrzeja Ło- 
sowskiego.

Potężnymi wiecami manifestuje społeczeństwo 
województwa koszalińskiego 
swą solidarność z obradami Kongresu Pokoju

Co muile o Kongresie

Uchwały Kongresu wytycza nam drogę 
do budowy trwałego pokoju

on, chcąc nie chcąc, odsprze* 
dać zboże państwu.

W innych gromadach gminy 
Lubno walka z kułactwem to= 
czy się jeszcze bardziej ostro. 
Kułacy, wykorzystując nieraz 
słabą czujność mas pracują­
cych wsi, próbują podrywać 
plany gromadzkie.

Trójki gromadzkie, powoła­
ne do kontroli społecznej przy 
odstawie zboża, w wielu wy= 
padkach nie wykonują swych 
obowiązków, które powierzyło 
im pracujące chłopstwo. Np. w 
gromadzie Ti zebielino „trójka 
gromadzka” w ogóle nie inte­
resuje się przebiegiem plano­
wej odstawy zboża. Sprawę od* 
stawy potraktowano w tej gro­
madzie czysto po administra«

W Koszalinie wiec pokoju 
odbył się w sali teatralnej 
przy ul. Morskiej. Udział w 
nim wzięło 2 tysdęce mieszkań­
ców. Z entuzjazmem przyjęli ze 
brani przemówienie delegata 
Wojew. Komitetu Obrońców Po 
koju, który stwierdził w swym 
referacie, że II Światowy Kon-

tym spokojnie! spać mogą 
dzieci... Nie można zapobiec 
wojnie zwiększając zbroje­
nia. Można zapobiec jej Je­
dynie zmniejszając zbroje­
nia | niszcząc broń...
— Te słowa pisarza Erenbur 

ga pobudziły mnie do dalszej 
walki o produkcję — mówi 
tow. Banaszewski. — Pracu­
jąc jako tokarz, wytaczam czę 
ści do traktorów. Są one po­
mocne PGR. spółdzielniom pro 
dukcyjnym i chłopom indywi­
dualnym w walce o wyższe 
plony; służą do celów pokojo­
wych. W naszym kraju wyta­
pia się stal z myślą o wytwa­
rzaniu coraz wlekszei ilości 
traktorów i maszyn, a nie czół 
gów ; armat, jak to się dzieje 
w krajach imperialistycznych. 
Wierzę, że delegaci na Kon­
gres, którzy przybyli z państw 
imperialistycznych, a na przy 
kładzie naszego kraju mieli 
możność przekonać się o poko 
jowych dążeniach ZSRR l kra 
jów demokraci! ludowej, wy­
rażających się w olbrzymim 
rozmachu naszego pokojowe­
go budownictwa — po powro­
cie do swych krajów przeka- 
ża swoim rodakom prawdę o 
nas i będą się domagać ogól­
nego rozbrojenia, tak Jak do­
maga sie tego w swoim prze* 
mówieniu Iłja Erenburg, tak 
jak tego domaga się cały Kon 
gres i wszyscy, którzy go po­
piera lą. L. K.

wa wypowiedziane przez dele­
gata WKOP przyjęli zebrani 
długotrwałymi oklaskami i o- 
krzykami na cześć wszystkich 
narodów, należących do obozu 
pokoju i wodza tego obozu — 
wielkiego Stalina.

Po referacie delegacja sierot 
z Państwowego Domu Dziecka 
w Białogardzie złożyła na ręce 
prezydium rezolucję, w której 
stwierdza, że nowa wojna — 
to nowe sieroty, nowe zglisz­
cza i ruiny. „Dlatego też oczeku 
jemy od Kongresu, aby uczynił 
wszystko, by pokój został u- 
gruntowany i narzucony całe­
mu światu.”W Powiatowym Komitecie 

Obrońców Pokoju w Koszali­
nie panuje dzisiaj ożywiony 
ruch. Co jakiś czas przybywa­
ła przedstawiciele powiatów 
województwa koszalińskiego, 
obładowani różnych rozmia­
rów paczkami.

— Społeczeństwo naszego 
województwa składa upomin­
ki dla uczestników II Swiatu- 
wego Kongresu Obrońców Po 
koju.— mówi sekretarz Woj. 
Komitetu Obrońców Pokoju 
w Koszalinie, ob. Cie­
ślak, odbierając z rąk wcho­
dzącego w tej chwili przedsta 
wiclela powiatu złotowskiego 
kilka cennych podarunków.

Podarki te zostały wykona­
ne przez robotników, którzy w 
ten sposób manifestują swą 
solidarność z narodami miłu­
jącymi i walczącymi o pokój I 
z wypowiedziami ich przedsta 
wicieli — uczestników II Swia 
towego Kongresu Pokoju.

Na stole z upominkami brak 
już miejsca. Przynoszone w 
dalszym ciągu podarunki sta­
wia sic n® krzesłach, na ro­
zesłanym na podłodze papie­
rze. Obok rzeźb gołębi — sym 
boli pokoju, stoi plansza, obra 
zuj^ca przyjaźń narodu pol­
skiego z narodami Związku 
Radzieckiego: na tle symbolu 
Moskwy — wież Kremla 1 
symbolu Warszawy — statuy 
Zygmunta, murarze budują z 
gruzów nowe domy. Rzucony 
między Moskwą a Warszawą 
most, symbolizuje przyjaźń o- 
bydwu bratnich narodów.

Społeczeństwo naszego woj. 
nie zapomniało o żadnym na­
rodzie. Każda delegacja dosta­
nie upominek związany tema­
tyką z zagadnieniami nurtują­
cymi dany naród.

Właśnie teraz przedstawicie 
le powiatów radzą nad odpo­
wiednim dobraniem podarun­
ków dla poszczególnych dele­
gacji.

Wszystkie eksponaty są wy-

W kilku wers7arh
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Robotnicy rolni z zespolą 
CzapUce mają poważne osiągnię­
cie w swojej pracy. Skompleto­
wali oni sposobem gospodarczym 
sprzęt rolniczy, jak snopowlązat- 
kl 1 kosiarki. Akcja omtotowa 1 
wykopkąwa zakończona została 
również przed terminem. W pra­
cy przodowa! ob. Ulan.

Tadeusz Ciesielski 
korespondent robotniczy.

Robotnicy Tartaku w Czaplin­
ku pomogli robotnikom rolnym 
PGR Rakowo w wykopkach. W 
ciągu ( godzin wykopali oni Mt <ą 
ziemniaków.

Paweł Dobosz
korespondent robotniczy.

Słowa Erenburga, przema­
wiającego do delegatów 71 na 
rodów na Kongresie Warszaw 
skim, głęboko wrzynają się w 
umysł Romanowicza i nasuwa 
ją jakże bolesne wspomnie­
nia.

— Pamiętam — mówi — w 
1939 roku, kiedy byłem Jesz­
cze chłopcem, wybuchła woj­
na. Faszystowska bomba znisz 
czyla mój dom. Rodzice moi 
zginęli z rąk hitlerowskiego o- 
kupanta. tułałem się głodny i 
bezdomny. Bardzo ciężkie to 
były lata.

Dziś swoją pracą twardo 
przeciwstawiam się j będę się 
przeciwstawiać zbrodniczej po­
lityce kliki imperialistów an- 
glo - amerykańskich, którzy 
by chciel) powtórzyć na na­
szych ziemiach rok 1939. My, 
robotnicy i chłopi naszym 
twórczyni wysiłkiem tworzy­
my potężną bazę materialną, 
która, iak to trafnie wyrazi! 
znakomity pisarz radziecki, u- 
możliwi nam zbudowanie do­
skonalszego ustroju społeczne 

I go — socjalizmu.
Wzmacnianiem potęg; go­

spodarczej naszego kraju unie 
możliwimy imperialistom wy­
wołanie nowej wojny, w kto- 
rei ludzkość poniosłaby olbrzy 
mie straty, a my cofnęlibyśmy 
się znowu wstecz o lata na­
sze) obecnej, pokojowej odbu­
dowy.

Dlatego też, nie dopuścimy 
do nowej wojny — bo nasze 
szeregi—szeregj obrońców po­
koju—z każdym dniem wzrasta 
ją | potężnieją. Uchwały Kon­
gresu wytyczą nam drogę do 
zwycięskiego marszu — do bu 
dowy pokoju w całym śwłecle.

POKOJOWYM 
BUDOWNICTWTEM 

PRZYCZYNIAMY SIĘ DO 
POŁOŻENIA KRESU 

WOJNIE

Nad studiowaniem tego sa­
mego przemówienia zastajemy 
również tokarza TOR w Ko­
szalinie tow. Lucjana Bana­
szewskiego.

„.Starają się oni (imperia­
liści anglo - amerykańscy) 
przekonać swych współoby­
wateli, że im więcej jest na 
święcie bomb czy pocisków.

W ubiegłą niedzielę we wszy 
stkich miastach, gminach 1 gro 
madach województwa koszaliń 
akiego odbyły się potężne wie­
ce, na których społeczeństwo 

województwa koszalińskiego 
manifestowało swą solidarność 
z obradami II Światowego 
Kongresu Pokoju w Warszawie.

cyjnemu. Nie brano pod uwa­
gę tego, że kułacy posiadają 
znacznie większe nadwyżki zbo 
ża, niż średniacy. Rozłożono 
plan ilościowy odstawy równo 
na wszystkich.

Gminna Rada Narodowa i 
jej aktyw nie biorą udziału w 
zebraniach gromadzkich i nie 
prowadzą wśród pracujących 
chłopów pracy uświadamiają: 
cej o znaczeniu planowej gos­
podarki.

Te wszystkie sprawy KG 
PZPR powinien szczegółowo 
przeanalizować i wyciągnąć 
konkretne wnioski w celu podję 
cia bardziej aktywnej i czuj­
niejszej pracy w terenie.

(W. KOT).

Organizacja partyjna gminy Lubno 
musi stać się siłą przewodnią w walce 

pracujących chłopów z kułactwem

wych, obawiając się, by jej 
kumotrzy — kułacy1^ i speku­
lanci nie zostali „pokrzywdzę 
ni”, rozpoczęła masowo roz- 
sprzedawać im różne towary, 
jak wódkę, tekstylia oraz obu 
wie. Kułacy i spekulanci z 
Główczyc, posiadacze więk­
szej ilości gotówki, zrabowe- 
nef — w drodze wyzysku — 
mało i średniorolnym chło­
pom, wchodzili do sklepu GS 
tylnym wejściem i „obsłuże­
ni” przez kierowniczkę Koniu 
szewska wychodzili obiadowa 
ni tobołami towarów.

My. mało i średniorolni chłe 
pi w Główczycach uważamy, 
że Koniuszewska, poplecznicz- 
ka spekulantów i kułaków, 
nie powinna być kierowni­
kiem sklepu w naszej groma­
dzie. Zarząd GS i PZGS w 
Słupsku winny ponadto zająć 
się „wyczynem” Koniuszew- 
skiet i pociągnąć ią do odpo­
wiedzialności za nieprzestrze­
ganie zarządzeń, których ce­
lem było należyte przeprowa­
dzenie reformy pieniężnej

K. A. 
korespondent chłopski

Wiele gmin i gromad wiej* 
skich na terenie województwa 
koszalińskiego, w pełni reali* 
zuje swoje plany odstawy zbóż 
do punktów skupu. Niektóre 
gminy przekroczyły już ze 
znaczną nadwyżką planową od­
sprzedaż zboża. Są jednak je­
szcze gminy, które dotychczas 
nie wywiązały się z obowiąz» 
ków wobec państwa, nie doce­
niły znaczenia planowej odsta­
wy zboża dla naszego ogólno* 
narodowego planu gospodar* 
czego.

Do takich gmin należy Lu* 
bno w powiecie miasteckim. 
Odstawiono tam zaledwie 40 
proc, zaplanowanego zboża.

Przyczyn niezrealizowania 
planu odstaw zboża przez gro­
mady gminy Lubno nie potrze, 
ba długo szukać. GRN i KG 
PZPR za mało przykładały wn> 
gi do tej sprawy. Za słaba też 
była czujność klasowa wobec 
wrogiej, rozbijackiej roboty 
kułaków i ich zauszników. A 
trzeba zaznaczyć, że walka 
uczciwie pracującego chłopa z 
elementami kułackimi na tere­
nie Lubna nie jest łatwa.

Typowych kułaków, jak np. 
Jan Lipiński z gromady Przy­
borze, Stefan Cichact i Bronu 
sław Trzebiatowski na terenie 
gminy jest sporo. Oni to po* 
przez różne bzdurne plotki i 
niczym nieuzasadnione brednie, 
usiłują przeszkadzać w reali: 
zacji planów gromadzkich. Nie 
mogą się pogodzić z tym, że 
skończyły się dla nich bezpo­
wrotnie bezkarne oszustwa, 
spekulacja i wyzysk pracują­
cych chłopów.

kułak Lipiński, posiadacz 
czterech koni i licznego inwen* 
tarza żywego oraz maszyn rol­
niczych, nie zadeklarował ani 
kwintala zboża do odstawy. 
Wypożyczał on też motor elek­
tryczny małorolnym chłopom 
za opłatą 75 kg zboża za jeden 
dzień pracy.

Mało i średniorolni chłopi 
zdemaskowali jego kułackie za* 
kusy i spowodowali, że musiał

my, biorąc przy tym aktywny 
udział we wszelkich pracach 
społecznych i partyjnych. Mo* 
żnaby sądzić, że kierownictwa 
garbarni poznało się na war* 
tości ambitnej pracownicy. Sta 
ło się jednak nieco inaczej: 
tow. Niesłuchowską przeniesie* 
no niespodziewanie do pracy 
w magazynie i kazano... nosił 
worki z chemikaliami.

Dlaczego tak się stało? Czyż, 
by przeszkadzało kierownictwu 
garbarni to, że dzielna przo­
downica pracy, aktywistka par 
tyjna i społeczna, zarabia ty­
le, ile zarobić nie potrafi nie 
jeden mężczyzna?

A może są jakieś inne po- 
wody, których załoga nie zna? 
Jeżeli takie powody są, załoga 
powinna je znać.

Urbankiewioz 
korespondent i Białogardu.

Ludność woj. koszalińsk ego 
śle podarki delegatom 

na IIŚ datewy Kongres Obrońców Pokoju
konane z artystyczną precy­
zją. Przed oczyma zwiedzają­
cych leżą, stoją, lub wiszą 
liczne prace. Na czoło wybija 
się artystycznie wykonany 
przez pracowników Spółdziel­
ni Spożywców „Jedność” z 
Miastka gołąb, następnie ory­
ginalny kałamarz z jeleniego 
rogu — dar absolwentów Pań 
stwowego Liceum Leśnego z 
Waręcina (pow. Miastko), a 
obok niego piękna miniaturka 
biurko, zrobionego z niezwyk­
łą dokładnością przez robot­
ników Mechanicznej Stolarni 
w Krajence.

Trudno wymienić wszystkie. 
Jest ich za dużo. Są podarun­
ki, symbolizujące solidarność 
narodu polskiego z całym obo 
zem pokoju, są także dary o 
wartości użytkowej, jak: szka 
tułki, albumy itp.

Wszystkie te eksponaty zo­
staną przewiezione do War 
szawy przez wydelegowanych 
do Warszawy przedstawicieli 
województwa i wręczone uczę 
stnikom Kongresu podczas u- 
rocżystości zamknięcia obrad 
Kongresu.

Tow. Niesłuchowską, znana 
wśród załogi jako aktywistka 
partyjna i społeczna, pracuje 
w biatogardzkiej garbarni od 
roku 1947. Początkowo była 
kucharką w stołówce, później, 
dzięki temu, że wykazała się 
aktywną pracą społeczną, zo­
stała wysłana na kurs partyj* 
ny do Szczecina. Kurs ukoń* 
czyła z dobrym wynikiem. Po 
powrocie do Białogardu, zosta­
ła awansowana przez kierów* 
nictwo na... sprzątaczkę. Osta­
tecznie jednak tow. Niesłu. 
chowska zerwała z tym zaję« 
ciem i nie zważając na zdzi­
wienie kierownictwa, poprosiła 
o przeniesienie do produkcji, 
gdzie zaczęła pracować przy 
zmywaniu skór. I tu dopiero 
pokazała co umie — w niedłu­
gim czasie zaczęła ayatema* 
tycznia wyrabiać 170 proc. nor

Kino „POLONIA" — ul Grunweint 
ka. Historia jednego wynalazku 

Pocą seans, w o godz 16; 18 > 20 

W niedzielę 1 święta o godz. 14; 18:
18 są
MUZKUM w Koszalinie — ul Ar- 

sntl Omrwonej J3, otwarte codzien 

nie w godz 12—17, w niedziele 

Swifta - 12-20.
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Milicja JOywat*u>ka 937.

Strat Potarnn 333.
Pogotowie ratunkowe 800.

Przed dwoma tygodniami 
nasza Gminna Spółdzielnia w 
Główczycach otrzymała do roz 
sprzedaży kilka par damskich 
butów gumowych Buty te 
chciało zakupić wiele mało i 
średniorolnych chłopek z gro­
mady. .Kierowniczka sklepu 
ob. Koniuszewska odpowiadała 
jednak, że buty te są przezna 
czone dla członków spółdziel­
ni produkcyjnej w Ceceno- 
wie. Jak się jednak okazało 
butów tych nie otrzymali ani 
spółdzielcy z Cecenowa, ani 
mało i średniorolni chłopi w 
gromadzie. Kierowniczka skle 
pu rozsprzedała je po prostu 
swym znajomym i kumotrom. 
M. inn. jedną parę butów 
sprzedała swej zna jome i ob 
Dłużniewskiej, Jedna parę 
wzięła sama.

Kumoterstwo w naszej spół 
dzielni wyszło na Jaw w ca­
łe! pełni dopiero z chwilą wyj 
ścia ustawy o wprowadzeniu 
reformy walutowej. Pomimo, 
że kierowniczka sklepu Koniu 
szewska otrzymała wyraźne 
polecenie wstrzymania sprze­
daży artykułów przemy sło-

ZMP-owca Longina Romano 
wlezą, pracownika Spółdzielni 
Mechaników Samochodowych 
w Koszalinie, spotykamy w 
hali montażowej bezpośrednio 
po zakończeniu pracy. Siedzi 
na stopniu samochodu i z u- 
wagą czyta przemówienie zna 
komitego pisarza radzieckiego 
Ilji Erenburga, zamieszczone 
w gazecie pt. „Odwrócimy wy 
loty dział od piersi człowie­
ka”.

„„.Wojna to najstraszliw­
sza kieska, Jaka spada na 
wszystkie narody i na wszy­
stkie przejawy ich kul­
tury... Ludzie pragnący po­
stępu, rozumieją dobrze, że 
nowa wojna światowa odrzu­
ciłaby ludzkość wstecz, nisz­
cząc tę bazę materialną, któ 
ra jest niezbędna do zbudo­
wania bardziej doskonałego 
społeczeństwa”..

gres Pokoju w Warszawie roz­
począł nowy etap w walce o po 
kój.

Wśród niemilknących owacji 
nabranych delegacje młodzieży 
zetempowikieK i harcerskiej 
złożyły meldunki o realizacji 
swoich zobowiązań .podjętych 
dla uczczenia Kongresu. Dele* 
gacja uczestników okręgowego 
zjazdu PCK przekazała mel­
dunek dla II Światowego Kon' 
gresu Obrońców Pokoju, w któ 
rym pracownicy PCK zobowią 
za’j się walczyć o pokój po 
przez stałe podnoszenie stanu 
zdrowotności ludzi pracy.

— Mało I średniorolni chłopi, 
członkowie spółdzielni produa 
cyjnych z powiatu szczecinec' 
kiego — powiedział w dysku- 
cji członek spółdzielni produk­
cyjnej w Warniłągu — Józef 
Minter — razem ze wszystkfmi 
ludźmi na świccłe miłującymi 
pokój, n'e strudzenie walczyć 
będą o szczęśliwą przysz’ość 
dla wszystkich ludzi na całym 
świecie. Będą umacniać obóz 
pokoju przez coraz lepsze wy ni 
ki w pracy, przez coraz wyż­
sze piony.

W powiecie bi»’ozardzkim 
w wiecach wzięło udział ponad 
65 tysięcy mieszkańców.

Na wiecu, zorganizowanym 
w Białogardzie, delegat Woje­
wódzkiego Komitetu Obrońców 
Pokoju Nieporent stwierdził, 
że trwający obecnie Kongres, 
nie jest jakimś zebraniem pacy 
ftstycznym, lecz Kongresem 
przedstawicieli setek milionów 
ludzi, którzy stanowczo żąda­
ją pokoju i potrafią ten pokój 
utrzymać.

— Ogromna większość ludz­
kości różnych ras, narodowości, 
przekonań społecznych i poić 
tycznych czy religijnych wal­
czy i walczyć będzie o trwały 
pokój na całym św.ecie. — Sło*

W gminnej spółdzielni w Główczycach
rządzą kumotrowie

BYWA I TAKIE ROZSTAWIENIE KADR...

„Glos Koszaliński" wydaj e 
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Spisek Ailaniydów 
przeciwko Kongresowi
Nowy dokument, o publiko* 

wany przez agencję „Tele* 
press”, ujawnia dalsze ogniwa 
wielkiego spisku imperialistów 
przeciwko Kongresowi Pokoju. 
Nici tego spisku wychodzą z 
Waszyngtonu, z t. zw. ^rzę­
du strategii psychologicznej” 
( „Peychological strategy bo. 
ar<T), a więc zc sztabu „zim* 
rej wojny”, którym kierują 
amerykańscy politycy i który 
obejmuje Londyn, Paryż, Tri- 
zanię.

Stratedzy imperializmu 
sprzęgli swoje wysiłki, byle 
przeszkodzić, byle uniemożliwić 
obrady Parlamentu Świata, 
II Światowego Kongresu Po­
koju. Groźba pokoju spędza 
•en z oczu uczestnikom atlant 
tyokiego spisku państw impet 
rialistycznych. Spisek został 
ujawniony; dokumenty opubli* 
kowane przez agencję Tele- 
press » zawierające okólnik 
premiera Attlee do wszystkich 
placówek dyplomatycznych IV. 
Brytanii w sprawie uniemożli­
wienia przyjazdu delegatów na 
Kongres w Sheffield oraz o. 
icólnik Rady do Spraw Trans­
portu w Trizonii w sprawie 
uniemożliwienia przejazdów 
przez Trizonię delegatom, uda* 
jącym się na Kongres w War* 
sza wie, wykazują niezbicie, że 
podżegacze wojenni dołożyli 
wszelkich starań, by uniemożli* 
wić obrady Kongresu. Plany 
te zostały pokrzyżowane. Świat 
słucha głosu pokoju, który roz­
lega się z Warszawy.

Kierownikiem akcji, wymie­
rzonej przeciw Kongresowi Po* 
koju, jest zastępca sekretarza 
departamentu stanu USA, pan 
Edward W. Barrett, kierownik 
Urzędu Strategii Psychologicz­
nej. Ten strateg podżegania do 
wojny wydal szczegółowe pole­
cenia do wszystkich rządów 
paktu atlantyckiego, w których 
zalecił podjęcie stanowczych 
kroków przeciwko przygot.owa* 
niom do II Światowego Kon* 
gresu Obrońców Pokoju. Rów* 
Uoeześnie postawił on na nogi 
wszystkie policje i wywiady 
„atlantyckie"; otrzymały one 
nadanie zerwania II Światowe­
go Kongresu Obrońców Po­
koju.

Najbardziej gorliwym wyko* 
nawcą rozkazów amerykańskie 
go departamentu stanu okazał 
się premier W. Brytanii, Att­
lee. Opinia całego świata mia*

la okazję zapoznać się s jego 
wrześniowym okólnikiem, w 
którym czynił „wszystko co 
jest w jego mocy”, by „zgodnie 
z paktem atlantyckim.- prze* 
szkodzić w odbyciu Kongresu”. 
Co prawda, premier W. Bry* 
tanii nie okazał zbytniej odwa­
gi, nie zdobył się na publiczne 
ogłoszenie zakazu Kongresu w 
Sheffield, ale to tylko okryło 
imię jego większą jeszcze hań. 
bą.

Amerykański departament 
stanu z iście amerykańską bru 
talnoseią, polecił w swoim mc* 
morandum odmawiać wiz 
wszystkim delegatom na Kon­
gres, literalnie wszystkim, 
choćby to byli wybitni naukow* 
ey i artyści, choćby to byli 
przedstawiciele zrzeszeń roli* 
gijnyeh, czy teł działacze mis* 
szczańskich partii politycznych. 
Obrońca pokoju, zwolennik po­
koju jest w oczach Barretta— 
sztabowca imperialistycznej 
wojny — śmiertelnym wro­
giem.

Jak dobrze wiemy, pan Att* 
lee aż nadto skwapliwie dosto­
sował się do życzeń Barretta. 
Drugi dokument, opublikowany 
przez agencję Telepress, weka* 
zuje na ścisłą współpracę 
władz USA, W. Brytanii i 
Francji.

Tajne zarządzenie Wysokiej 
Komisji Sojuszniczej, nakazu* 
jące odmowę na wjazd lub 
przejazd przez Trizonię każde* 
mu, kto pragnie udać się na 
Kongres, to jeszcze jedno ogni­
wo spisku przeciw Kongresowi 
Pokoju.

Polecenie odmawiania wiz 
wyszło od Wysokiej Komisji 
Sojuszniczej w Trizonii, w 
skład której wchodzą przedsta. 
wieiele USA, W. Brytanii i 
Francji. Realizować miała te 
nakazy t. zw. Zjednoczona Ra* 
da do Spraw Transportu, skła­
dająca się również z przedsta* 
wicielj USA, Francji, i W. Bry 
tanii. Uwagę zwraca fakt, że 
dokument ten pochodzi jeszcze 
£ początku sierpnia br.

Także i tą pułapka p. Bar* 
retfa zawiodła. Delegaci przy­
byli drogą powietrzńą lub mor­
ską. Natomiast p. Barrett i 
jego europejscy podwładni U- 
dowodnili raz jeszcze całemu 
światu, że boją się, śmiertelnie 
boją się pokoju i jego zwolcn* 
ników.

Sztandar pokoju 
poM/iecea 

na szczycie Pienin 
Członkowie LZS Pieniny Szczaw­

nica oraz górnicy — przodownicy 
pracy, przebywający w prewento- 
rlnm im. Pstrowskiego w Szczaw­
nicy zatknęli na najwyższym szczy­
cie Pienin „Trzy Korony" sztandar 
pokoju dla uczczenia II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju.

Sportowcy walczą 
o pokój

Pod tym hasłem piłkarze Gim­
nazjum Mechanicznego 1 Związkow­
ca ( z Koszalina), rozegrali mecz 
piłki nożnej, zakończony wysokim 
zwycięstwem Jedenastki „Związkow­
ca" w stosunku 7:t. Bramki strze­
lili: Kozakiewicz 3, Bardyga 2, Ga- 
steckt 1 oraz Jedna samobójcza.

(F)

Brak systematycznej pracy w klubach 
pouodem krsgis/su 

w jakim znalazł się boks Poiro<za Zachodniego
Ogłoszona ostatnio przez 

Okręgowy Związek Bokserski 
lista klasyfikacyjna najlep­
szych pięściarzy województw 
szczecińskiego i koszalińskiego 
nie mogła nikogo zdziwić, kto 
bacznie, śledził ostatnie wystę 
py reprezentacji okręgu. Dwie 
porażki poniesione z osłabiony 
mi reprezentacjami Wrocławia 
i Warszawy świadczą o wiel­
kim kryzysie, w jakim znalaz*. 
ło się pięściarstwo naszego 
okręgu.

Zadowolić obecnie mogą je­
dynie przedstawiciele wag lżej 
szych i to tylko do wagi piór­
kowej, w których posiadamy 
kilku równorzędnych zawodni­
ków. Począwszy od wagi lek­
kiej, poziom umiejętności za­
wodników odbiega znacznie od 
przedstawicieli wag lżejszych. 
Zapowiadający się na dobrego 
zawodnika — Bargiel został 
sklasyfikowany na trzecim 
miejscu.. Odnosi się wrażenie, 
że w przyszłości nie zajmie on 
już miejsca na liście najlep­

szych, gdyż zaniedbał się cał­
kowicie w treningach. IV wa­
dze ciężkiej sklasyfikowano za 
ledwie dwóch zawodników, 
gdyż są to jedyni przedstawi­
ciele, którzy walczyli w obec­
nym sezonie w tej kategorii.

Trudność w sklasyfikowaniu 
więcej aniżeli trzech miejsc w 
każdej wadze, świadczy o im­
pasie w jakim znalazł się bolet 
•naszego okręgu. Wiele przy­
czyn złożyło się na obecną sy­
tuację. Najjaskrawszym powo­
dem obniżenia się poziomu, to 
zła praca sekcji w klubach i 
brak systematycznego dopływu 
narybku. Szkolenie powin­
no odbywać się stopniowo, 
a nie w przyśpieszonym tem­
pie jak to widzimy np. u za­
wodników stargardzkiej Spójni. 
Większość zawodników tego 
klubu hołduje wierze w siłę ci o 
su, nie zwracając dostatecznej 
uwagi na technikę walki.

Obserwując już od dłuższe­
go czasu spadek poziomu boksu 
nikt nie starał się temu zapo­
biec. Wielką winę ponoszą se­
kretarze zrzeszeń sportowych 
za małe wglądanie w pracę 
sekcji. Nie bez winy jest też 
Okręgowy Związek Bokser­
ski, który najlepiej mógł re­
jestrować zanik działalności w 
sekcjach i winien był wpłynąć 
na pobudzenie ich żywotności 
a nawet zwracać się do posz­
czególnych zrzeszeń o spowo­
dowanie usunięcia nie udzie­
lających się kierowników.

Lecz jak mógł OZB ingero­
wać w sprawy klubowe, kiedy 
w jego łonie raz po raz nastę­
powały zmiany personalne, co 
spowodowało chaotyczną pracę.

Przypomnienie działaczom za 
lecenia uchwały Biura Poli­
tycznego KC PZPR w sprawie 
kultury fizycznej i sportu o 
stworzeniu warunków sprzyja 
jąeych osiągnięciu NA BAZIE 
MASOWEGO WYCHOWA­
NIA FIZYCZNEGO najwyż­
szych wyników w wyczynach 
sportowych zawodników i zespo 
łów, pozwoli na wybrnięcie z 
krytycznej sytuacji. (dz)

WYSTĘPY ZESPOŁU TANECZNEGO
Wspaniałe tradycje baletu rosyjskie­

go, znane są na całym świecle. 
Z powodzeniem rozwija je obecnie ba 

let radziecki, którego każdy występ, 
zarówno w kraju, jak i za granicą 
ZSRR staje się wielkim triumfem 
sztuki radz’eckiej. Publiczność polska 
w ciągu ostatnich paru lat miała kil 
kakrotnle okazję zapoznać się z czo­
łowymi zespołami biletowymi Związ- 
ku Radzieckiego, takimi jak balet 
Teatru Wielkiego w Moskwie, balet 
Mojsiejewa i innymi.

Obecnie, w Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, prze­
bywa na gościnnych występach w 
Polsce Moskiewski Zespół Taneczny 
,,Bieriozka“, który został odznaczony 
pierwszą nagrodą na Międzynarodo­
wym Festiwalu Młodzieżowym w Bu­
dapeszcie. „Bieriozka“ jest zespołem 
pod każdym względem młodym. Istn'e 
je zalrdwie dwa lata i składa się z 26 
młodych tancerek. Niemniej repre­
zentuje znakomity poziom artystycz­
ny. Jego specjalnością jest taniec lu­
dowy.

Program inauguracyjnego występu 
w Warszawie, który zaszczycił swą 
obecnością Prezydent Bierut i uczes­
tnicy Kongresu Pokoju, obejmował 
•ześć tańców ludowych. Jednym z 
nich jest ..Blerkwka", która tak 
wsławiła zespół, że powszechnie utar­
ło się nazywać go tym mianem.

Rosyjski korowód dziewczęcy „Bie- 
Fiozka" (po polsku — brzózka) jest 
jednym z trzech korowodów ludo­
wych, jakie wykonał zespół. Korowód

jest popularną formą rosyjskiego tań­
ca ludowego. Barwny i ruchliwy wąż 
tancerek krąży po scenie, tworząc 
przeróżne piękne figury. Zwija się w 
koło, rozpada na rozmaite części — 
by mów połączyć się w falujący sze­
reg.

Charakterystyczną cechą tańca ze­
społu moskiewskiego jest płynność. 
Tancerki osiągają ją w ten sposób, te 
suną po scenie drobnymi, starannie 
odmierzonymi kroczkami. Wywołuje 
to wspaniały efekt — jak gdyby sta­
ły w miejscu, a obracała się scena. 
Dziewczęta trzymają w rękach zielo­
ne gałązki brzozy i błękitne chustecz­
ki. Odpowiednie poruszanie nimi nad 
głowami daje uroczy widok zielonej, 
rozkołysanej brzózki na tle niebieskie, 
go nieba. Piękne, barwne ludowe stro­
je potęgują wspaniały widok.

Poza „Bier’ozką“ zespół wykonał 
jeszcze dwa korowody — „Rosyjski 
korowód północny" i dziewczęcy ko­
rowód figurowy — „Łabędź". Elemen­
ty taneczne w tych korowodach są te 
same. Płynność, bogactwo figur, lek­
kość, ale każdy posiada specjalnie 
charakterystyczne momenty kompo­
zycyjne, odpowiadające treści tańca.

Zupełnie inny charakter posiadają 
trzy inne tańce. ,,Kołchoźniana pol­
ka", rosyjski taniec ludowy — „Za­
mieć" 1 „Dziewczęce zawody". Są to 
pełne rozmachu i werwy kompozycje, 
które znakomicie ukazują, jak rozwi­

ja się dziś na wsi radzieckiej taniec lu 
dowy. Oryginalne kompozycje tane­
czne opierają się na charakterystycz­
nych, typowych elementach tańca lu­
dowego.

Szczególnie gorąco przyjęła widow­
nia „Dziewczęce zawody". Ten bar­
wny taniec przedstawia zabawę na 
wsi. Dziewczęta popisują się kolejno 
przed koleżankami swymi umiejętno­
ściami tanecznymi, po czym łączą się 
wszystkie razem i wirują w wesołym, 
pełnym baletowego rozmachu tańcu, 
ilustrującym ich radość 1 optymizm.

Ten optymizm i radość z piękna ży­
cia bije z każdego tańca. Wysoka tech 
nika baletowa, wspaniałe barwne ko­
stiumy, piękna muzyka — składają 
się na jedną, wspaniałą całość.

Program uzupełniają wystęny so- 
listów.wirtuozów. Znakom;te śpiewacz 
ki — Wiera Sawieljewa i Lidia Ko­
walska wykonały szereg rosyjskich i 
radzieckich pieści. Laureat Wszech* 
związkowego Konkursu na instru­
mentach ludowych — Paweł Niecie- 
piorenko, wzbudził zachwyt grą na 
bałałajce. Doskonały duet bajanis- 
tów — Borys Tichonow i Eugeniusz 
Kuzn'ecow -wykonał pieśni ludowe. 
Akompaniował Siemion Mosiewicki.

Kierownikiem artystycznym i cho­
reograficznym jest twórca zespołu — 
laureatka Nagrody Stalinowskiej, Na- 
dieżda Nadieżdina. Ona również jest 
autorem wszystkich kompozycji ta­
necznych zespołu. Gorące oklaski, ja- 
kimi publiczność nagrodziła jej trud 
który dał tak wspaniale wyniki, były 
zasłużoną nagrodą.

A. Rowiński

NA CAŁYM ŚWIECIĘ
rozbrzmiewa hasło: POKÓJ

Delegat Chin, wicepremier centralnego rządu 
chińskiego — Kuo Mo- żo przemawia na II Świato­
wym Kongresie Obrońców Pokoju.

Delegat Włoch na Kongres Andrea Gaggero 
rozdaje autografy młodym mieszkańcom stolicy.

Pozdrowienia dla mieszkańców Szczecina od 
obrońców pokoju z Kanady. Ich pragnienie pokoju 
jest przyczyną, dla której jestem dziś tutaj. 
Robotnik fabryki samochodów — delegat na Kongres 

Pokoju z Kanady.
W. Duffield

Z całego województwa płyną na Kongres serde- • 
czne pozdrowienia i życzenia owocnych obrad.

Ze Szczecina udała się do Warszawy delegacja 
ludności, która przekazała delegatom na Kongres po­
darki i I’sty.

W skład delegacji wchodził między innymi przo­
downik pracy z PFSJ nr 4 JAN KUŁAK.

Manifestują studenci Szkoły Inżynierskiej. Tylko 
pokój może im zapewnić normalną naukę dla dobra 
swojej ojczyzny. „Niech żyjc Międzynarodowy Zwią­
zek Studentów, mobilizujący studentów całego świata 
do walki o pokój!" — wołają.

» Bieriozka « 
wzbudzają zachwyt 
publiczności polskiej


